gora 


„, społeczny i 


w ruinach 800-1 nę 


P nij Mom 1a wonne 


ie i). 


ata- 


najmocniej Śwotyeajdcym na rozwój ku k 
„strofie,  -- 
e Zazwyczaj przy. oględzinąch momentu U- 
padku mówi się, jako o przyczynie górującej, 
-o braku armji stałej ty Polsce Stanisiawą Au- 
©. gusta (była 100,000-0a anmja na papierze). Się- 
„gając w gląb dziejów śladami Bobrzyńskiego 


„przyczynę wyższej. rangi upatruje się w braku ' 
< szlachec cką, guzi: „każdy e zzepkę skro- 


silnej wladzy HOR arszej osiabianej stopniowo 
„0d zjazdu Koszycziego po "przez konstytucję 


''radoraską „Nihil novi” aż do sławetnych „Pac- 


"ta conventa“, Gdzieś skromnie: ma uboczu, Wy- 
- mawiana półgębziem, "ukrywa się odkryta 
„Przez historyków, jako jedna z przyczyn upad- 
ku, ta co nosi miano: niedorozwój miast. 
zo W niniejszym szkicu pragnę. „wykazać, że 
ów niedorozwój miast Polski w sprawie upad- 
ku posiada smutne prawa do. preiendówania 
- 0 miejsce naczelne. Z nim. bowiem wiąże się, 
—_ jako: skutek, niemoc władzy monarszej w Opa- 
| aowaniu anarchicznych. zakusów kliki możno- 
wiadezej, oraz swawoli panującego żywiołu. 
szlachęckiego, a w „dalszym ciągu niemożność 
stworzenia stałej armji narodowej na zamianę 


którzy często gęsto nie chcieli się: bić i rozjeż- 


bezpieczeństwa dla ojczyzays 

W. artykule „dziennikarskim, | że względu 
na drobne jego poziniary, zamiar mój dokona 
"ny być możę ledwo w linjach wytycznych. 


"absolutną Ludwika XIV w w. XVII, gdy Polskę - 
dzierą czerw 'anarchji-—jest w połowie stu- 
x lecia XII w połowie wiagnością króla angiel- 
skiego Henryka jlyww.AXV, po wzięciu Paryża 
s przez Edwarda iIi znika z mapy pod zalewem. 
- angielskim, jak Polska w dwa wieki. później 

| pod powodzią szwedzką (Orlean, zbawiony cu- 
- downie przez Joannę d'Arc, jest Częstochową 
Francji); w drugiej połowie. tego wieku jest | 
rozdarta pomiędzy senjorów książęcych, jak | 
olska udzielna po działach Bolesiawa Krzy- 


4, 


dnej świadomości politycznej, jak późniejsza 
Rzeczpospolita z. „Liberum weto” przedstawie 
oeli odrębnych województw: I bo Terria 
ależy do pobożnego księcia Bi | 
syn kzólówscie rozerw 


e LĄ 


pieni: dze, sonida 
ç handel narodowy, 
qe na tytul Święte- 
prawą. amonóty, wy”. 
ieniądze « książęce, 
_ Paryła : i dyszla | 


wp z granie Fran 


ysława i | 


kapryśnego ruszenia pospolilego „obrońców, E 


dżali się do domów w chwili największego nie- : 


Francja, nim staje się potężną: onar 


rze kogoś a E nE aei Aa $ 


a aog Hh wał 


nm dec DEDO. EEE ś 


i topnieją, yo 
siormowały niegpokojną brać SORO wi 


A ski eh i 


i 


oustego w. wieku XII, „pozbawiona jędnoro- | 


Cerski. Wzorem handlarzy Hanz 


Francji, Ograniczenie królów, 
„Magna Charta“ W poborze” podatków i uży- 
$ waniu sił pieniężnych i Judzkich bez kontroli. 
4 stała się dla Anglji przyczyną straty Frane 


ri io 


jej polityki stawia. kasa przed zj 
zdem kupców: „Chcę z y 
jak 


pieczenia handlu, aby nasi- poddani z pomoog 


Bożą.ciągnęli większe Zyski”, 
Pobija on  bułnych eodałów z „pomocą | 


miast, które posiadają swoją milieję—ba, wię- | 
zawód ry- | 
ogranicza | 
którzy wyw: ozem pienię- | 
dzy: do skawbca' papieskiego przy: czyniają krzys 
wde- interesom oje czystym 
go króla jawi się już al dojrzewająca ` poe 
-"wszęchnię ku końcowi wieku XV, że „pi ienią> 


RK 
i 
i 
ją 
ię 
| 
-| 
| 


lu kupców uprawia równocześnie 


y3 g 


leż miożnych opatów, k 


dze są nery y Ta, P Rarjus. Pel- 


l a na oa 
ólewską KORE: 


szającą się wielu klamek pańskich, znajdują 


upływ dla swojej energji w służbie dobrze 


płacącego króla. A pod naciskiem armji kró- 
lewskiej kruszy się moce możnowładztwa i ró- 
wnocześnie ustępi je fala najeźdźców  angiel- 
E rancja staje się ideowo-polityczną 
całością, a nie rzekomo jedną Rzeczpospolitą 
bie“, jak żo się ga Fran- 


cji monarca icznej wzrastą A rozwoju. miast... | 


- Przy. wszelkich różnicach pomiędzy ab- | 


solutnie rządzoną Francją a wcześnie konsty-- 
ducyjną Anglją i tu rozwój, 


działa : zjednoczenia i położył podwalinę póź- 
niejszej potędze morskiej cesarstwa 
skiego, którego pochodowi £ militarnejnu. do 
Indyj przewodniczy kupiecka „Wschodnio- 


 Imdyjska Kompania". 


Anglia nie mniej, jak Polska, hosiada Ly 
 cterzy, którz ży nie zawsze bić się cheg za pre- 


tensje francuskie swoich królów, jak nasi za 


pretensje szwedzkie Wazów; ma i kupców, 


nie eheących płacić podatków na wyprawy do 
rozpoózęie od. 


cii, analogicznej z naszą uiratą Ukrainy. 

Ale 
zbieracz 
t j podatku od nie- 
przyjmujących udziału w wojnie na 


prażatów dla obrad wspólnych  przedstawi- 


cieli. miast, i wogóle ci królowie, którzy, nā- 


bierając TOZRANE 3 starali się godzić ze wszysi- 

kimi stanami — potrańli zawojówać 

chód angielski, pólnoe szkocką, calą Irlandję 
i stopić różnobarwzą, ludność cell tycko -AN> 


e. - SASkO - normańską W jeden naród, Do- 


konali tego, tworząc armię z podatków, pia 
ċonych: chętnie przez stan trzeci za opiekę 


"nad, handlem i przemysiem i walcząc ener- 


„gicznie z naka zami tych papieży, którzy na 
"rzecz kurji rzymskiej wyzwolić chcieli bogate 


a 
| 
| 


A. duchowieństwo ad opłat do. kas państwa. 
-o Z drugiej strony w walce z despotyzmem | 
„królewskim jednoczyti się pairjożyczni lord 
wie i biskupi z przedstawieielami miast, re- 


kontrolując wy- 
spraw poli- 
jakim | 


gulując: budżet państwowy, 


datki, wpływając na- „kierunek ` 
tycznych przez - wskazywanie celów, 


służyć mają pieniądze, Tu miasta pomagały 


bądź. królowi, bądź sienom wyższym W ich 
wzajemnej . wake, i tak urosła na podłożu 
„Magna Charta“ Anglja konstytucyjna. | 

Brak nam miejsca, aby wykazać, i 


ami porozumieć się, | 
sie: środki pizodsięwziąć należy dla zabez- | 


..W Świadomości ter 


miast dokonal- 


Brytań- 


następcy normańskiego | Wilhelma. 
dob ;ywey, jak Henryk II, surowy 
„podatku od tarezy“ 
najem 
žoinierzy, jak Edward I, który do pałacu. 
W estmins sterskiego dopuścił prócz haronów 1 
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że po- 
q: tęga drobnych. księstw. niemieckich, jako też 
ich siia mia wyrosła na podlożu sy stes "| 


| 
i 
f 


rze | iiezrozuiniany przez awoii) na ao. s 0 | żnego rozwoju Kaniów ego Hanzy średniówi ie- 


W 


| rmawię, Y Herycka AREA | 


- praktyce 


tiómaczy sobie „Mysi żydowska” 


tarcia wszędzie, 


mika 191% r. 


cznej. Późne zjednoczenie Niemiec. przepro- 
wadzone zostaje przez osz czędną gospodar rke 
Wiihelma I, który dal nerw pieniężny armji 
prusk siej Fryderyi ka, Oraz przez związek cel- 
ny roku 1888. 


Jakkolwiek Włochy zjednoczyły się rów-" 


uież późno, to stało się to na podłożu handlu 
włoskiego ze Vernodeu i Niemcami — na 
podłożu tudownego rozkwitu miast Wene- 
cji, Florencji, Genewy, Pizy, Medjolanu, oraz 
w pierwszym rzędzie Rzymu. Tu najwcze- 


śniej rycerze ustąpili ze stanowisk uprzywi- | 
ląezące się z przedstawicielami. | 


lejowanyc h, 
wielkiego. handlu i przemysiu. -Tog rodzina 
kupiecka Mèdyceuszów uzrasta do stanowisk 


książęcye ch. zawód handlowy i ry cerski łącząc 


się, kładą podwaliny księstwom i republikom 


włoskim. A na podłożu narodowego bogat- 


twa rozwija się cudowna artystyczna i nauko- 
wą epoka odrodzenia — ójczyzna, no woż żytnej 


wolnej myśli. k 
- Lea Belmont. 


ESSEN ; og suk 


. P i RA iiy 
piil ga LI jan 
C Często można spotkać się ze zdaniem, że 
wojna obecna wzinożę znacznie antysemityzm 
w Europie „Vox populi“ mniema, żę ze 
W 'szystiich spole czeństw europejskich, krwa- 
więcych i eier piątych tako stra szliwie, żydzi, 
jako ogól, najmniej ponoszą szwanku. Na po- 
Jach walk znajduja | się wszędzie w stosunku 
zaiEOMym 
przypadał. „Na tyłach", jako lud handlowy, ro» 
bią doskonałe interesy, krocząc we wszystkich 


o gi 3 
ŁE 


wojenny . 


krajach na czele fak ożywionej obecnie speku- 


lacji niezbędnymi artykułami ż życia i: robiąc 
Zertuny na dostawach wo jennych. Procesy kar- 
no na tle „handlu dańenchowego”, czyli tak 
zwanego u nas „paska“, wykazują wszędzie 


olbrzymią przewagę podsądnyca żydowskich. 


Fakty te są przesłankami, na których opiera. 


śię po: opularne wnioskowanie o oczekiwanym 
wzroście antysemityzmu po w ojnie. | 
Perspeklywę te wyczuwają również i ży- 
„dzi, Na temat tyeh. ] przyszłych horoskopów ZR- 
mieścił tygodnik jubelski „Myśl żydowska” 
znamienny art yku Pa fogd Anty semityzim wo- 
jenny”, oświeilając rzecz oczywiście 
dowskich nietylko | przewiduj ije, że fala antyse- 
mityzmu wzrośnie W calej Europie, ale widzi 
Już dziś jej stale i groźne narastanie, 
på dnia na dzień — mówi — rośnie hydra 
autysemityziau, wdziera się zarówno na niziiły, 
jek i w; NU spoleczejistwa, zuajduja ujście w 
życia i teocji ustawodawczej. Nie ogra- 
nieza się przyiem do jednej dziedziny życia, lecz 
obejmuje wszystzie. Skierowuje się nie przeciw 
„jednej słęrze, lecz przeciw ogółowi żydowskiemu. 
: Nie kończy się u rogatek reakcyjnego wst hodu, 
- lecz dochodzi aż do najdalszych krańców liberal- 


| "mych i demokzatycznych państw. zachodnich, Nie- 


ma dziś pod względem anżysciadtyzmu żaduej róż- 

niey między Rosją a Anglia, między. Rumiunją a 

Francją” 

Zdawałoby się, żę or gan 
żydowski chocia spróbuje zastanowić się, üz 


przyczyn tego powsz szęchnego zjawiska nie po 
Ądeżaloby poszuk kać w łonie własiego spole», 


czeństwa, ztóre nie skiada się przecież A anio- 
ów i które być może dało powód &o tak soli- 

darnej przeciw sobie reakcji iunych ludów. 
„Myśl żydowska” jesi jednak daleka ad takiej 


próby autoanalizy, Bądzi ona, jak ŻWIACA Ue 
wagę krakowski „Gios Narodu”, że źródło ro- 
 Jatalistycznie 


snącego antysemityzmu - leży 
gdzieś zewnątrz, W iustynktach narodów aryj- 
skich, Powiedzenie Lombrosa, że „Aniyseri- 
tyzm jest niewidoczny tylko tam, gdzie się 
chwilowo znajduje w stanie e potenejona aym“, 
jako siwier- 
koniecznosci wrogiego 
żydzi webodzą W "Koń: 


dzenis przyrodniczej 
gdzie 


"mu fiskalnego. rozwoju przemysiówe ego iakt z narodami nieżydowskimi, Poł wierdzenie 
| miast. Podiereślnty tylko, że długie wreyżn- o tego widzi i w tem, że śniysemilyzm jest zja» | 
i zanie się, onych. miast. stanowi wj [nik PO U wisiiel s d: ARIE, jak x kistorja, paz sta: 


5 


literacki. 


wprost do odsetka, jakiby na. nieh, 


Z WiAŻNE- 
„go punktu widzenia. Organ. nacjonalistów ży- 


nacja alist s 


a r ŁDSZERIA w Królestwie Palskiem: 

| Bwyszejna: 50 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy na 
| -stronie sześć szpalt). 

| Drobne: 7 fen, za wyraz, najmniej 75 fen. 

Radssłane (po tekście): Mk. 1.25 zą wiersz potlłowy (str. 4 SZD} 


Rekroiegl 1 Mk, za wiersz petitowy (str 4 szp.). 
I B gzlate BERGŁEWYM: Mk. 


Kuryera Płock, e; Ad imin, Pabjanis ei ul. Zamkowa 11; oraz 
4$ w. I Bądzinia. x 


pok ink KOI 


Z Z O ZOO OREW ZOO 
r 


„ją w oczy brutalna Sv 


podziel is 34 


"wyższe słuszńiemi być 
"mialby ruch antysemicki wlaśnie po wojnie 
"wezbrać tem gwaliowniej?! 


1.75 za wiersz petit, (sir. X szp.). 


w Sosnowcu, Kaliszu, 


rem, jak naród żydowski“, Wszak „istniał on 


już w Rzymie przed zburzeniem drugiej świą- 
tymi inie usiai nigdy i nigdzie w djasporze”. 
„Nieruzdzielnie ziączone ze sobą idą poprzez 
dzieje świala żydostwo i nienawiść do ży” 
dów”... — powtarza „Niyśl żydowską” słowa 
narodowego pisarza żydowskiego  Pińskera. 
Wojną obeena wydobyła tylko tem silniej na 


"wierzch to odwietzne zjawisko. Organ lubelski 


w najczarniejszych barwach widzi nastroje wo- 
Lec żydów w dzisiejszej Ľuropie. 


„Wydaje nam się — powiada — naiwuem a 


je lub narody i. zw, uieaniysemickie. Takich kra- 
jów, nieantysemicekich kat exochen, niema popro- 


Anglija, ojczyzna parlamentaryzna, wydawała ży- 
dowskich politycznych wygnańców z Rosji ua par 


fakt otworzyć oczy najbardziej zaślepionym. Fo- 
czekajmy trochę, a doczekamy się jeszcze i anty- 
semityzmu w — Alueryce. (cólwysze on tam Łan” 
wsze był. Przypisek „GŁ. Nar"). 


Jeżeli jednak organ ży dowski szuka przy: 


, Czyn. łych nastrojów w tajemniczej sferze taso- 
wyca 


różnie, to jego atyjszie otoczenie głoś 
wola o przyczynach zgola mie abstrakcyjnych, 
o przyczynach, Moren Peo aryjezyków, bi- 
zonkretnością, Słyszy, 
to nacjonalista żydowski, Te gestruje sumien- 
nie w swym organie i — nie wierzy. 


„W kraju panuje nędza, drożyzna, lichwa 
żywnościowa.. — wszystk demu (?) winien żyd. 
On jast powodem wszystkich (7; Elęsk, niedostat- 
ków i niedoli. ? Nawei bez specjalnej w iyin kie- 
runku propagandy lud wierzy w winę żydów. 

"Kiedyś słyszniem, jak z ust Bogu ducha winnego 
prostaczka padio, zupelnie bez związku z żyda- 
mi, zaklęcie: „ła przeklęta wojna żydowska!” 
Wejta, która podkonuje coraz groźniej był nasz, 
która miljonawe masy ludu naszego siraca z każ- 
dym dniem coraz głębiej w przepaść moralnej i 
gospodarczej ruiny, ma być wojnę — żydowską... 
Lecz tak myśli — iud". 


Głębokie zaiste nieporozumienie, Okazu- 


„je się tedy, że żydzi nię nie zarabiają na woj- 
„ie, 6 owszem ponoži zą-—straty. Społeczeństwa 
atyjskie widzą ie rzeczy zgoła inaczej, Wyda- 


je im śię, źe nA prawo i lewo wyrastają Hot- 
tuny żydowskie, że wsród BÓM nych dziesięciu 
żydowskich nie migotai nigdy tak tza- 

A zarobionych ma 


ty sie cY 


sa 


szczęśliwych operacjach v wojennych, 
wre g coryczkowy handel „zaoszezędzomymi” ar- 
tykulami koniecznej potrzeby, konieniujący się 
zyskiem 800, 400 599 i 1,000-proceniowym, wy- 
daje sig im także, że gdy świat chrześcijański 
plawi się w putokach krwi, to żydzi umiejęt- 


mie szrzędzą swój materjal ludzki i na końcu 


dego 2 kg takdizmu -—— jak to bylo zawsze i wszę- 
dzie po NEJ sikici wW ojnach dotychezasowych 


— będa liczeb nie i gospodarczo silniejsi, niż 


byli dotąd. Fylko wówezas, jeśli obserwacje te 
"gą sluszne, można zrozumieć podświadomą Jo- 
‘gik obawy żydowskiego organu nacjonalisty ) 
LZNEGU, kióry prorokuje, 


że „o ile już dziś 
święci antysemityzm we wszystkich krajach 
wojennych tryumfy, to tembardziej  rozpanoe 
szy się Bo Wojnie. Bo jeśliby obserwacje po 
6 wie miały — dlaezegóż 


PY o większym jeszcze niepokoje i 
niż organ żyd w polskich, patrzy w PROBY 


monachijskie- De jadische Echo“, które w 


"kreśleniu ty | horoskapów zdobywa się ha ak- 
"centy" niemal tragiczne. Pismo. 
„powiada: 


monachijekie 


„Nikt kio umie przewidywać, nie wątpi, że 


żydostwo æoje w obliczu przyszłości, nie dającej 
się porównać z żadną z kainetrof poprzednich, ja- 
aotkugly lud żydow- 
katastrofy dawniejsze 


s. 


kie w okresie rozproszenia 

Albowiem wszystkie 
erzały tyiko o poszezególita e: 
uderzy o wszyaikie człony i częś 
ps b on tej 


= 
si ludu, ta zaś 
gl żydostwa” 

przepowiedni jest r nie- 
pole. czedstya Żydow- 
URS ki pi 


naszej strony, gdy my sami chwalimy nieraz kra- 


sin Wojna najlepiej chyba tego dowiodła. Jeśli 


stwę carałowi, to powinien ten woiająty o pomstę 


a u dołu 


Nad AA ao ki a Pn Mad abie a ata i hamda 0 PE IA POOR 
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powtórzenia „katastro w dawnym stylu, a f T 


< najmniej z pewnością u nas, gdzie uży cie siły 
brutalnej,- tak obce polskiemu duchowi, nigdy 
nie było regulatorem współżycia z żydami. 
Niemniej — jak słusznie zwraca uwagę cyto- 
wany przez nas krakowski „Głos Narodu“, — 


można oczekiwać napewiw, że z chwilą poko- IG 
rozpo- j. 
chrze- Jo 


'jowej rekonstrukcji życia w Europie 
cznie się rewizja stosunku: narodów 
ścijańskich do społeczeństwa żydowskiego i 


Sztokholm, © 27 pi ażdzieriika. 
(Telegram W. A. EY. 

Indyjska komisja narodowa w Sziokhol- 
ade wysłała pod adresem petersbutskiej Ra- 
wy rwn ików i żolnierzy depeszę następują- 
a volue yjna Rosja dąży do zawarcia trwa- 

oju na podstawie prawa narodów do 

sol sa Instrukcje, dane wysłanemu 

o Szokelewowi, nie odpewiadają te- 
pie dążeniu, zapomniano bowiem zupełnie o 

izeadniczych sprawach Iadii, Egiptu i Irlan- 


AS GU i 
da 


diit "KL 


ACO 


ŚR, . 

Indjanie, egipejanie i irlandczycy przeni- 
xiięci są przekonaniem o swem naturalnem 
prawie do zupełnej samodzielności. Dażenie 
woiaeściowe w fonie tych trzech narodów przy- 
brało taki zakres, że trwały pokój bez pozyty- 
wanego rozwiązania ich sprawy jest niemożli- 
wy. 

W imię wierności ideałom 

_gyjskiej i wobec olbrzymiego znaczenia oswo- 
bodzonych Indji dla Rosji i dla całego świata 
prosimy Radę robotników i żołnierzy, ażeby 
bez obawy zwalczała bezwstydny i bezłitosny 
imperjalizm angielski, zarówno na konierencji 
paryskiej, jak pe; rokowań porejomyen, 


Kryfyczna zyląacja th ih 


Amsterdam, < 27 października. 
(Telegram W. A. T.). l 

i Nieie van den Dag“ pisze: 

Państwo króla Wiktora Emanuela przeży- 
wa ciężkie chwile. Gdy z jednej sirony 12-ta 
bitwa nad Isonzo, w której tylekroć uznany za 
wyczerpanego wróg podejmuje iniejatywęe, za- 
'graza granicy wsehodniej, z drugiej stanowisko 
rządu podminowane jest prze 
wnętrzae, a rząd obalony. 

Upadek żosellego w większej części spro- 
wadzony został przez politykę zewnętrzną Son- 
nina, ale nie w mniejszej mierze również preet 
wojnę ES 


ZEW a 
Nies zodzlnki KOM gaiis. 
Haga, 27 października, 
(Telegram W. A. T.) 

„Nieuve Courant“ pisze: 

Niespodzianki wemmer ego kierownictwa 
wojskowego zdają się 
Podczas, gdy na zachodzie w ojską niemieckie 
z zaciętą wytrzymałością opierają się olbrzy- 
mim wysiłkom armji francuskiej i angiel- 
skiej, na wschodzie następują podziwu god- 
ne przedsięwzięcia, świadczące o duchu ini- 
cjatywy nie mniejszym, niż w pierwszych 
dniach wojny. Wystąpienie niemców na fron- 
„cię włoskim samo przez się nie jest niespo- 

dzianka, jest nią fakt, że N emey zdolne są 
do tego w obecnych okoliczności ach, ĉo wy- 
wołuje u każdego bezstronnego obserwatora 
uczucie szacunku przed wielką siią wewnętrz- 
ną. Otrzymuje się wrażenie, że przyszłość so- 
lidarnego narodu polega na tej niezwalezonej 


W hie Cmi, 


(. Bern, 27 października. 
l (Telegram. W. ksi), = 
Jak widać ze spóźnionych nieco dzienni- 
ków angielskich, ostatnie alaki zeppelinów i 
zatopienie eskorty okrętowej w pobliżu wysp 
Shietlandzkich wywołały w Anglji olbrzymie 
wrażenie, które znalazło wyraz w energicznych 


debatach w Izbie gmin, o czem doniesienia 


"biura Reutera dotychczas umyślnie nie wspo- 
minały. Wielkim wysiłkom ministrów zaled- 


wie udało się uspokoić wzburzoną Izbę i od- 


jeść ją od wniosku odroczenia obrad w celu 
dokładniejszego przedyskutowania sprawy. 


Rząd musiał jednak przyobiecać, jako kou- 
esję wobec wzburzonych umysłów, że admi- 


ralicja wdroży śledztwo w sprawie ataku nie- 


być niewyczerpane. 


| boju w ciągu dnia wczorajszego na polu l 
kw centrum frentu ilandryjskiego zna- 
| ezne sily, cheze roz zstrzygnąć bitwę. Powodze- 


| stąpii do natarcia; za posuwającą się naprzód 


Grupa wojsk nastgpey tranu księcia | 


że rewizja ta gruntowną będzie zwłaszcza w | 


Niedziela 


Er 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kratti | 
Głów na donosi dnia zi października 1917 EL. 


Zachodni. teren walk, 


Ruprechtia. 
| angliey rzneali ponowni do 


Francuzi i 


nie zestało po naszej stronie: dywizje nieprzy- 
jaciejskie peniosiy w naszej strefie SATOBAŚJ 


r daremnie ofiary krwawe, 


- kor ninikat n nic 


4 0 EA APE TTE r AZ YTY, p MA 


f - Nieprzyjaciel skierowal wzmożone dziala- k 
| nie artyleryjskie na teren bojowy, zanim przy- | 


lawing ogniową ruszyły oddziały szturmowe. 


| enzi do Bultehoek; 
ciwuderzenie wyparło ich z- powrotem do po- 
j la wyrw. 
kapelle a koleją Roulers — Ypres 
| przypuszczali kilkakrotnie szturm anglicy. Po | 5“ a R SRC 
. zmiennych walkach, które na zachód od Pa. | niepohamowanie naprzód przez. wzgórza i do- | 
|schendaele były szezególnie zaciekłe, nio- 


| przyjaciel musiał się zadowolnić niewielką : 


Na północy od Bixehoote dotarli fran- 
stamtąd nasze prze- 


Między drogą Klerken — Poe l- 


| liny, łamiące wielokrotnie: wytrwały OE: nie- BE 
7 przyjaciela. A d 
C. i K. 22-ga dywiaja strzelców wzięła 6- | 


| ilością zdobytych linji wyrw przed jego stano- A 
| wiskami wyjéciowemi. 


rewolucji ro- | 
| mu frontowi 
|dnie ed Gheluvelt. 
; ly one do parku Paczellioek i do Gbe- ; 
jluvelt; niebawem jednak nasze silne prze- 
| ciwuderzenie wyparło nieprzyjaciela po przez ; 
| dawną linię. 
| źnej necy; silny ogień zelżał jedynie przejście: | 


| głównego natarcia i 


Kilika dywizyj angielskich oiłerwano od 4 


Walki częściowe trwały do pó- 


| Wo. 


wysłano przeciwko nasze- | 
od Becelaere aż na polu- 
Żi początku wtargnę- | 


| walkach i marszach, 


W ojskom ze wszystkich części Rzeszy przy- 
| pada zaszczytny udział w pomyślnym dla nas | 


"wyniku tego dnia bitwy. 


| rupa wojsk niamieckiege następcy | 


z zaburzenia we- | BOŚ 


| dare 


tronu, 


| W niewielu odeinkach na kanałem Qise 
Į — Aisne walka artyleryjska wzinogła się | 


zm siły; piechota. nieprzyjacielska | 
nie usiłowała pod wieczór w wielu miej- 


| seach przedostać się na póltocny brzeg ka- 


i nalu. 


Ww Ssanpinji i nad Moza wzmaga- 


ła się wielokrotnie działalność ogniowa w po- 
| tyczkach. | 


mieckiego na eskorię okrętów skandynaw- | 


‘skich. Szczególne rozgoryczenie panowało w 


Izbie z powodu nieobecności pierwszego lorda . 


| 
i 
i 
f 
i 


admiralicji, tak, iż wszelkie odpowiedzi rządu 
kemunikował sekretarz stanu spraw zewnętrz- 
ny „ch. 

Do przykrych scen przyszło podczas dyskusji 
nad atakiem zeppelinów, gdy znany poseł 
Pamberton Biling zapytał, czy ustałyby ataki 


angielskie na Niemey w razie, gdyby Niemey | 
zanieckały atakowania Anglii. Powstała dłuż- 


sza pauza, której koniec położył dopiero mów- 
ca, wzywając posłów do piśmiennego wystoso- 
wania tej interpelacji. Niektórzy posłowie żą- 
- dali ustanowienia 3, kto Komisi.: śledczej, 


| 


Fakt, że francuskiej obronie powietrznej. uda- 
ło się zestrzelić 4 zeppeliny, którym, jak wia- 
domo, zabrakło siły pociągowej — Uważany 
jest w Anglji za upokorzenie. i 


Jeden g posłów oświadczył: Zostaliśmy u-. 
 ratowani tylko przez pogodę od wielkiej ka- 


tastrofy i tylko szczęśliwemu przypadkowi ita- 
szych sprzymierzeńców we Francji należy ga- 
wdzięczać, że zniszczono kilka zeppelinów. 

- Poseł Dillon również wystąpił z ostremi 
napaściami przeciwko rządowi i In. in. powie- 
dział: Przez całe dwa lata Izba ta, była kar- 


ś 


miona tylko obietnicami, według których Lon- | 


dyn miał być zupełnie zabezpieczony przed a- 


takami zeppelinów, ale chciałbym powiedzieć, 
że Londyn nigdy nie był tak bezbronnym, jak 
właśnie w ostatni piątek, Każdy pomyślny a- 


tak powietrzny niemiecki oznacza ciężką stra- l 


tę dla : prestigeu Anglji. 
Obrona rządu prowadzona była przez po- 
sła Chamberlaina, admirała Meux; ministra 


finansów i licznych podsekretarzy stanu, Ad- 


miral Meux powiedzial: 


- Žaden system obronny nie pozwala na 
przeszkodzenie aeroplanem czy zeppelinom w 
„atakowaniu tak rozległej przestrzeni, 


jak 
przestrzeń Londynu. Co noc i co dzień samo- 


loty nieprzyjacielskie wznoszą się nad pożycia- 


mi maszemi we Francji, i nasi żołnierze ule- 
gają bombardowaniu, a jednak nie uskarżają 
się na to, gdyż wiedzą, że nic przeciwko temu 


mie może być przedsi ęwzięte, Jeżeli w Londy- 
nie za każdym rażem powstaje panika, należy 


to przypisać jedynie prasie i niektórym po- 


stom. Mieszkańcy bombardowanych- miast na- 
„kontynencie mie „kwiczą”, jak ukłóte dziki. 
Według mojego zdania jest to szczęście, że w 
piątek w nocy nie można było dojrzeć zeppe- | j; 
linów i że wskutek tego nie odbyła się kano- 


nada obronna. Podczas jednego z ostatnich a- 
taków wystrzelono 20,600 pocisków ekspledu- 
jących, z których każdy rozpryskiwał się na 20 
lub 30 kawałków, tak, iż Londyn został zbem- 


kieś pół miljona odłamków żelaza. 


uspokoić Izbę za pomocą wyrazów następują- 


cych: Jeśli duch, jaki przebijał w. mowach dzis 
. siejszych, istotnie reprezentuje ducha Izby 
gmin, wówczas musiałbym, porzneiw szy wszel-- 


„kę: nadzieję, AWĄŻDIĆ. W aek ep wyjscie: z 
9 ny ' 


bardowany z naszych własnych dział przez. ja- 


Ministrowi finansów udało się wreszcie 


Br; A derzenia w 


nego, 


froncie macedońskim 
sytuacja n nie o noga zmianie. SEI 
a per a ej a s» 22 główny: m 


sobistem zwie erzehni m 
otw, e mJ. C. M. Qessris xesirjaokie 


A przy. współdsiał 
ramię przy ramieniu z 


sprzymierzeńcami - 
Tsonzem, do wielkiego powoilżenia. 


Druga armja włoska jest re] 


bita. 


Przy ładnej Żogóliia.: włówieckie i au- | 
strjacko ~ węgierskie dywizje posuwały się | 


strograniasty grzbiet górski Stol 


"Bilnie umoeniony szczyt Mt. ad 
na wysokości 1641 metrów padł już o godz, S 
-ej zrana 20-g0 października — w 28 godzi | 
ny od początku natarcia naszego pod Tolm €- | 
inem — dzięki wybitnej energji. porucznika | Z 
| Sehniebera, który z 4-ma kompanjami | 
; górne - . śląskiego pułku piechoty Nr. 63. wziął ; 
szturmem. silny- wioski gennin: Buska o- | 
; parcia. | B 
"To, czego wenystkie wojska dokonaly w | 
posuwając się przez | 
przedgórze Alp Julijskich ku równinie R 


Pt 


í 


włeskiej, przechodzi wszelkie pochwały. 


Liczba jeńców wzrosła do 60 JE 
tysięcy, zaś zdobytych armat do | 
450. Materjał wojenny nie do zliczenia, trze- | 
ba jeszeze zabrać z waielydh pianówisk.: mim z 


skie. 


Ww ostatnich rę: dniach strącono 26 Sa | 


| motełów nieprzyjacielskieh. 


Front włoski nad Isonz em chwieje się | 
aż do Wippach; ha, PA 01 Karst 


teym s się przeciwnik, 
Ludendorit. - 


r" MMS Elas, 


Bazylea, 27 października. 
(Telegram W. ALT.) 35. 


| a Dzienniki paryskie donoszą z Petersburga: 
W końcu bieżącego tygodnia Kierenski u- 


stapi ze stanowiska generalissimusa. 
Naczelnym dowódcą armji będzie przy- 


puszezalnie ` mianowany Sze „sztabu gencral 
Duchonin, l 


iuit ład ni donani. 


Sztekkolm, 27 paździemika. 
- {Telegram W. A. T.). | 


Pet. Ag. Tel. komunikuje treść nader cie-- 
kawego artykułu natzelnego, zamieszczonego 
w. organie petersburskiej Rady robotników i | 

żołnierzy, „Iawiestja”, a omawiającego powol- 


"ne zamieranie rad rohotniezo-żolnierskich. 


tamci rad, potwierdzają upadek ich wpływów 
A skutecznej doty chezas wiadzy.. 


- był zaciągnięty na pokład pr 


wzmianek. 


Z ogólnej liczby 800 rad lokalnych w po- 
czątku rewolucji wiele znikłe zupelnie, „część 
istnieje tylko na papierze, innę gą prawie już | 


usiinięte, Przybywający z prowincji reprezen- 


Same sle REPYNARIĄ zerweskieh 


SE Bergen, 27 paźdzeraika. 
(Telegram W. A. T.). 


- Przybyło tutaj 1,200- a norwe- 


„Jeden z kapitanów aeih. piże i 
ni a angielskteh: -Nå 


pr asa tutejsza nie 


| Wiedeń 
| (Telegram w A 
a wojennej kwatery P as 
„Włoska widownia „wot 


ce kanclerza Rzeszy, 
| Helffericha, ministra v. Breitenbacha, 
| gabinetu cywilnego Valentiniego 


oea i 
ez oficerów i i. | zob, 


cg gody, wyż wa 


żę Bi pl 3- -gig e 


w 


Egt anowily W 


przednie uje Towów E 


4 pierw: zka 
' klórego wi 
reto.: włączony 


netia Gulik. - zk 
- Front biegnie ob cnie 


pierwszego zagięcia I 


A „Karireith i Aużżę. 


"Na plaskow zgórzii B. 
z wysuniętą na południe g 


| było w. ostatnich tygodni. 
- | rętszych wa lk, n 
| siłom i 
armji włeskiej, przygoto wana p od o- | 


| trwa w pełnym biegu. Pośród je 
; kierowni- F 


nasze oddziały 
staunie wzgórza, dzielące nas od 
Dalej na południe aż do p 


ją się liczni Po ie i dowó 


si bojowych. 


- Liezne pułki i _Kattjosk 
zniszczone. Obok 308 zdobytych 
śmy również liczne karabiny m s; 


oł, i taze min i inne rodzaje broni, a 
swymi walłecznymi | 
przystąpiły do. walki nad | 


sy, amunicji i inny materjał wo 


ta monah. 


- Kepóńkiiga, 27 ża 
(Telegram W. A. T. 
o zderzeniu się dwóch Szer: 


| okrętowych. na morzu Północenem 


się jedno z tutejszych biur tel 
przez telefon z Bergen co następuj 
Podobno najechały na siebie | 


gi eskortujące i zatonęło przy tem 


Fakt ten. „potwierdzają. opowiadania 


| nych i marynarzy, którzy: przybyli P 


ral wieczorem do Bergen. | $ 
: Amsterdam, 27 paździ EE 
Cea Sie (Telegram W. A. T) © 
-Biuro Reutera dowiaduje się, że par 
brazylijski „Xavao“ ulegl Sor podt a 
pobliżu brzegów hiszpańskich, > : 
Prezydent Brazylji oświadczył, że dą 
temu wypadkowi musi nastąpić stan woj 
pomiary, Prasy lją a Niemcami, a 


-i Metem. 


Berlin, 27 pałizieć 
| grelegram WoA TJ. o 

Bio. Wolita donosi z Metzu: — 

` Daia 21 października popołudniu ześ 
lony został w sda zip przez a 


"Griędowa. dolodząć . 7 agd 
Łodzie podwodne zatopiły na naa an 


gielskich 5 parowców i żaglowiec. M, in. zat 
i piono: uzbrojony parowiec angielski „Baro 
Blantyre" oraz uzbrojoną barkę fran 


Pierwszy generat-kwatormistrs || „Victorine" P arowiec po rtugalski „Tap ari 


| Ku tatodówy wolności ajetet". 
Berlin, 22 paździer 
| grolegram W. A T.), > Ry 
= Biuro Wolita donosi: ; | 3 37 s l 
-Dnia 25-go b. m. odbyło . się: W-gi 


pruskiej Izby poselskiej, pod przewodniet 


posła do parlamentu, . Giesbertha, 


-|-kierowniezych osobistości najwybitni 
największy ch organizacyj robotniczych, 
miczych i gospodarczych, reprezentujący 


łem okolo 10 milionów. członków. Celem 


derencji było omówienie sprawy założ 


ganizacji, mającej za zadanie działać 


wewnętrznego zwarcia i zjednoczenia 


niemieckiego i stworzenia w ten sp 
nego, a zarazem wolnego państwa. 


- ganizacja ma się nazywać „Związek D | 
wolności ojczystej”, - 
ma A ec pia 


Ró sbund a 


g Bede 
| Berlin, 27 7 paźdz 
(Telegram W, A T.). 


-Koininikaś: urzędowy Biura Wolfi 
J. C. Mość Cesarz przyjął dzi iaj 


sekretarza 


dworu he, nocia i yoman 


| tów. 


` skich i innych skandynawskich, którzy e©drać- A: 
wili pełnienia służby na okrętach Astera - 
wanych pod flagą angielsi 


„Vorwärts“ pisze; R s 

Ostatnie rozprawy w par dami 
cuskim potwi ierdzają zapatrywania 
stanu W, Kiiblmanna, s stwierdzając 
żadnych, „danych, któreby przesz 


a 'zumieniu, za wyjątkiem sprawy Al 
| tarynej. - _Barthout, następca Ribot 


sterjum Spraw zagr granicznych odpo 
RL Kiibimańna, jego własnem 
a zapytanie, RZY Niemey zgod 

ARH Almaci i Lotary 


odziaj: E „Nie! | niegdy 
a do Barthout, -eny 
zeknie „si e tych pr 


bou również: »Niet 


Ta ¥ odd PK, 


3 apostrzędz, że tranctizi. sami, nie ioa się po 


ważnie z tem, aby Niemcy mogli w obecnych | 
warunkach oddać Alzację i Lotaryntgję. Nikt 


ow Niemczech nie. myśli o zrobieniu fratcuzom 
„prezentu. Ale też i francuzi mie chcą tych 
"ziem w postaci podarunki. Francja żąda Al- 
acji i Lotaryngii jako symbolu zwycięstwa 


[A 
swego ngi Niemcami, żądają oni samego zwy: 


_€iestwa, nie zadawalająe się stanowiskiem 


o obronnen. F tancją żąda zdobyczy W tej po- 
_„Stąci, W jakiej zwycięzca żąda jej od zwyciężo- 


runki podyktowane. - > 


Dla wywalczenia” tego. ayaat wa 


-Francja prowadzić wejnę w dalszym ciągu. 
Francja chce poświęcić życie francuzów, a take 
że rosjan, anglików, włochów i amerykan, a 
i niemcy zostali obywatelami Francji. 


- Kala ludzkość ma być użyta, jako narzę 


„dzie zemsty w kwestji alzackiej, Rząd francu- 


ski tak chce i nie mamy żadnego srodka, ażG= 


by mu w tem przeszkodzić, - 


7. pariatenfa a" b. 


Sztokholm, 27 paźć dziernika, 
CE (Tele gram W. A 2.) 
Pet Ag, Tel „ donosi: a 
Wydział pariamentu. tymczasowego do 
spraw zżewnęli: SiĘ wybrał Skobelowa na 
 przewadniczącego i 
dwie godziny spr 
 ezonki o sytuacji p 


ien 


politycznej, 


Sztokholm, 27 paździ 
(Telegram W. A. E) 
Pet, Ag. Tel. donosi z Moskwy: 
Świe 


wybrała na prze wodniczącego Rodzianko. 


STULEĄ, 


Ten 


"ostatni powiedział w wygłoszonej mowie, że, 


eelem kongresu iest zbudzenie sumienia RBA. 
rodu i wskazanie mu drogi wyjócia z panują- 
cej wbesnie anarchji, Mówca wyraził pogla 
że smulny stan armji minie i określił end 
WeZeSNY poksi, iake zdradę sprzymierzeńców. 
Podobny pokój oznaczałby upokorzenie Rosji 
i izolowałby ją ad reszty Europy. 


p poleit E O 
Amsterdam, 27 paźdz iernika, 
„Daily s. donosi z Petersburga: 
Sytuacja jest zrytyczną. W ciągu ostatnich 
"44 dni rosyjskie siły zbrojne na morzu i lądzie 
doprowadzone: żostały do zupełnego upadku. 
Calemu krajowi zagraża ONA najbardziej 
- brak żywności, 
Następnie korespondent zaznacza, iż było- 


by niemądrem zamykanie oczu na działalność 


maksymalistów, przyczem wyraża nadzieję, ż 
e i łudzie stoj jacy. poza mim, zdoła 
pokonać nastręczające się trudności, 


Caaan Peene. 


Genewa, 27 października. 


A 
a it 


wysłuchał trwającego. 
aaa minisira Toreiz i 


eżo otwarta konferencia polityków. 


p 


 mzędników poczty i telegrafu, profesjonalny 


wszystkie okręty na morzu Czernem wywie- 
ajennej ukraló- 


Do dzienników francuskich donoszą z Pe- 


tersbuiga, że ewakuacja stolicy postępuje zu- 
pełnie planowo i bez zbytniego pośpiechu. 


Odjazd rządu nie wywołał w mieście naj- . 


«mniejszej paniki, Dotychczas okazało cię, że 
stronnictwa demokratyczne, a prizedewszyst- 
kiem elementy skrajne, nie  pochw ala ją przą: 
miesienia rządu. : 

| „Wsz ystkie okna: i zarządy przenie- 
sione zostaną do Moskwy przed 15 listopada. 
Js. Również poruszono sprawę przeniesienia 


"do Moskwy parlamentu prowizorycznego, decz 


„dotychczas w. UR. tel nie poyiga Tarar 
nej decyzji. 


er 


3) 


„Obrazki. 


poświacie pełzaj: c | ldmóki, na 


Ey et 
q ka 
(g5) 


bej 


ezka dzieciątka, które, śpiąc twardo pod- 
rozmów i wy ykrzykników. goin, budziło 


n 
S 
pI set 
mw Sł 
ka. 


Z i. 
O 
è- 


va modre ia) lež, miast szukać. niemi 


"matki lub rodzeństwa, wlepiło wzrok w drzwi, 


jak gdyby tam stoł ktoś — zany, codziennie 
 <oglądany. Po chwili uśmieszek zaigrał na bu- 
-ziaku dziecka i maluchne rączyny, ledwo od 


„mięsiąca jakiegoś nie krępowane pòwijakiem, 
‘o ile zdolaly, wyciągnęły, się ku niewidzialne. ; 


‘mu dla innych. | 
< mm Chyba przez sen jesztże Jasiek — „że 


| „Się tego” — wyciąga lapki... mruczał zdrinio= 


„ny gość, l 


RA R RA kwitała z kołyski drobna twa- 


ło obowiązków armji należy tem silniejsze 
_przyczynianie się do bezpieczeństwa ludności, 
nego, kióry musi zgodzić p. NA : i. Warytkig wa „Obseną straż obywatelska nie jest w stanie 

; wypełnić tego zadania. Zgodnie z tem armja 


wkrótee pociągnięta będzie. do niesymywania . 


Tzyły. specjalną komisję i i ze- 
W nemanai obrony, Petersburga. 


fożeniu strategicznem ma froncie północnym, 


łaj. 


Sztolchotm, 37 październi Ra. 
(Telegram W. As T.). l 
Pet. Ag. TeL donosi: 


E o yia i Ti W 


porządku wewnątrz kraju. 


—_ Men sam rezkaz pizewiduje również orga- 
nizację straży na dworcach kolewych iw 
can. | 


| aby anony belerstanga. 


-Roisi sa 
Sztokholm, 27 października. 
| Telegram W. AT da D 
et, Ag, Tel. donosi: RA 


ków i i żołnierzy, wydział wojskowy. komisji 
glównej floty baltyckiej, fintandzka komisja 
wojskowa, związek dróg żelaznych, związek 


związek robotniczy i straż obywatelska tiwo- 


Sztokholm, 27 października. 
(Telegram W. A. T) -03 
“Pet. åg. Tel. donosi: WR 
Po wysłuchaniu deklaracji rządowaj « o po- 
F 
komisja obrony przy. a kowe Radzie mi- 
nistrów republiki rosyjskiej powzięła rezolu- 
cję następującą: | 
Ponieważ rząd obwieszcza zamiar bro- 
nienia Petersburga do granie ostatecznych, po- 
nieważ uważa — wobec obecnego ciężkiego 
polož enia, za kenieczne pozostać w stelicy, de- 
póki ta nie będzie zagrożona bezpośrednie, 
ponieważ wreszcie rząd proponuje zwołać 
komstytuantę do Peter sburga, przeto komisja 
obrony przy Radzie ministrów republiki mosyj- 
skiej aprobuje tę decyzję rządu i wzywa rzęd 
do wydania naty emh gsy odezwy do narodu W 
tej wc sa: A 
tn 27 października. 
 (Telogram W. A. T.) | 
Pet Ag. Tel. donosi z Sewastopola: 
Z racji zmiany narodowości krążownika 
floty, bali tyckiej „Swietłana”* na ukraińską, 


sily obok rosyjskiej Hegi w 
ską iage narodowa. 


Rnt ika irlandia. A, 


Amsterdam, 2 7 października. 
- (Telegram W. A. TY. | 
Prasa tutejsza donosi, że konwent sinfaj- 
nistów w Dublinie jednogłośnie postanowił 
dążyć do utnania w drodzó miedzynarodowej 


'Triandii za republiko niezależną i do dokona- 


nia „Prebiscytu w sprawie fomny rządu, 


Ostatnie wiademości 
stroniey, 8-ej. 


tolegratiemno RBA 


bi skromność, niemal. „przesadną; sypia na 
"garści siana, jada z kotła. Nie rozstaje się za 
to z mapami, księgami, modlitewnikie 
ro mu czasu zabierają ranne i wieczorne mio- 
dlitwy przed ikoną w rogu namiołu z wiecz- 


3 Bp 


nie płonącą lampką: Lekki płasżcz, ZATZUCo* 
ny powierzch lekkiej również kurtki, jest dla 


zahartówanego aez wątłego z kompleksji i star 


ca dostateczną osłoną przed chłodem, 


Ży wy; 
energiczny, ruchliwy, pomimo swych 81 lat, 


"rzadko przysiada ża stołem, częściej zrywa się, 
"biega, zwłaszcza pod. wpływem afektu, g gdy tok 
badań Gakwiruje bowiem pojmanego pola kaj 
nje jest” po jego myśli. 


Prócz generala w na- 
miocie dwaj tylko ludzie: adjutant, notujący 


zeznania, i stojący w rogu, prawie pod ikoną, 
mężczyzna, bez nogi, o wyrazistym, polskim, 
„profilu twarzy ogorzałej, spalonej, szpakowa: 
"tych włosach, sumiastyma wasile, pótzeiwych, 

„niebieskich oczach. Odzież złachmaniona zda. 


"się wykazywać dziada żebrzącego „postać, mi- 
-mo kalectwa, coś ratzej lepszego, war 


Matka ie dobre. widziala! że dziecko i 


„nie śpi; dusza jej przeniknęła tajniki pod- 


„świadomości dziecięcej: przed Jasiem stał oj- 
"ciec, niedostrzegalny dla nich =: widny był 
Z jękiem zranionej sartty zsunęła 


„dzi sikt. 


sie zè stolka na kolana, obejmując rękoma RO- 


|łyskę. . Dziecina 2 
Skrzypial niemile na gonku., 


D yh Doi Buworow > 


alkala.. szyld l wola i ża- 


„Namiot głównego wodza rosy jakiego nie 


| 


 knykciami W górę. | 
ou c= Nie tak! nie tak! — 


- zadómowionego zwiastuje. 


— Nie dziad! nie dziad jestes! — syczy 


spokojnie, leez groźnie, | ben. krzyku, nie uno- 
-sze sig general, 


| —— Skoro nie mam wiary, jesże > 
daria, — Odpowiada badany... 2 | 
| | Pokaż tetel.. rece mi pokaż! — ni 


„stąd, ni zówąd, zawołał general, przyskakująo 
odo badanego. Tan 


Ten, zdumiony, wyciąga gi al obie "tet 
- Ione GELER 


wódz - — „muje, dłónie mi Po LoARm o? 


W jednym z rozkazów. minisira wojny po 


W tym celu: terytosiam zepuliiki: golde- 
Jone’ będzie na okręgi, odpowiadające -o 
. nowanym w nich brygadom i putkom rozs 
ewentualnie straży” “obywatelskiej, $ 


2 petersburskiej Tady robóbni- . 


8 TAT 


. gencyjnej Królestwa Polskiego na ręce arcyb. 
imetrop. warsz. ks. A, kakowskiego, regenia 
Król Pol. nasiępujące pismo: 


"bie w SG aj Ją ciężkiej pracy wszystkich 
miłujących. Ojczyznę synów, a przy tej pomo- 
cy i przetrwania, da Bóg, wszelkich trudności 
i Oparta o patrjotyczne ży- 
wioty społeczeństwa, z zasilona tradycjami Księ- 


wielkiego zadania. 


"wach wyraz stwierdzenia nierozerwalnej w u- 
<zueiach lączności tej dzielnicy Polski z pracą 


AAN O Z ETZ AT EE NOCE pł ae aane 
l EEEE EREE NAT KAWA EA EO AEA CA RAE ROT 


Em demokraci polskiej w Rosji, 
| Hola Radzie Regencyjnej. "Przeciw odrębnej | 


polityce emigracyjnej. 
Polskie Biuro Prasowe donosi ze Sztok=- 
kobnu: 


b. m. obrady zjazdu polskich organizacyj de- 


mokratycznych w Rosji. Obecnych było 608 de- 
legatów, którzy aim: 43 komie ew 


demokratycznych, Sa 
Po otwarciu obrad. przez gon o Babiańskie- 
go odezytano liczne pisma z pozdrowieniami, 


między innemi pismo od ka, biskupa Ciepla.. 


ka, od babki rewolucji rosyjskiej Breszkow- 


skiej, od ukraińskiego wiceministra Miekiewi- 
cza, od polskiego Związku szkolnego i t. d. 

Następnie, wśród wielkiego entuzjazmu. 
przyjęto jednogłośnie rezolucję, w której wy- 
rażono Radzie Regencyjnej w Warszawie hołd 


i posłuszeństwo. 

W rezolucji podkreślono stanowisko, że 
polacy w Rosji nie mogą uprawiać odrębnej 
polityki, leez poddać się wskazówkom kraja 
ojczystego i muszą współdziałać w odbudowie 
A polskiego. 

Po uchwaleniu tej rezolueji 
wstam szy z miejsę, urządzili entuzjastyczną 
watje na cześć Rady Regencyjnej. 


G- 


pcz EŃ EDA E ARED 


"ła warcrawiej Bady Regencyjnej, 


W ydział 1 krajowy wystosował do Rady Re- 


Wydział krajowy królestwa Galicji i Lo- 
domerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem: 
ma zaszczyt złożyć niniejszem na ręce Waszej 
Najdostojniejszej j Arcybiskupiej Mości wyrazy 
uczuć, ożywiających serca polaków w tej dziel- 
nicy zamięsz zkatych ć dlą Najdostojniejszej Ra- 
dy Regencyjnej Królestwa Polskiego. U wsie- 
pu pracy nad budową państwa polskiego i za- 
iożenia podwalin jego niezależności i potęgi 
szlemy Dostojnej Radzie życzenia: Oby Bóg. 
wszechinocny dal Jej silę skupienia przy so- 


stwa Warszawskiego i Królestwa Kongreso- 
wego zdoła Dostojna Rada Reg 
tać wielkiemu swemu zadaniu: Ziścić pra- 
gnienia calego narodu we wszystkich dzielni- 
cach Ojczyzny. jest to otuchą na rozpoczynają” 
cą się pracę Dostojnej Rady, pragnienia Wy- 
działu krajowego, dać Jej w powyższych sło- 


Dosiojnej ady. 
"Btanisiaw Niezabiłowski, 
marszałek krajowy, 


adti Lmt a oiiaee eati 


» BE ję 
Mute TET BEGA | 
„Przegląd Poranny” Rack za o T 
Robotniczym“ co zastępuje: 
Niejednokrotnie już wskazywaliśmy na w 
miejscu, że zamianowanie przez rządy pań 


sa 
po 
Berie 
= 


żonej z arcybiskupa Kakowskiego, księcia Lu- 
bomirskiego i A IEEE, jest ty 


— Ja — dziad! twierdził uparcie więzień. 
— Ja tobie zadam dziada! Familja two: 


NAP Familja? —BÓW tórzy! rzekomy dziad. 


SOMU La 
ności lingwistyczna i po kilku miesiącach prze: 


ski i sporo wyrazów przyswoił), 
dziad musi mieć nazwisko?» 


wne ej trwogi wyjęknał badany. 
dae nie masz!... 


i trzykrotnie, błyskawicznie szybko, . przeże- 


gni się przed ikong. 
wieku — uniósł się niepotrzebnie. — Tak, ko- 
RAE, famili — nu, ladnie.. A po coś szedł 


ha? HETT) i Tak i szędleś wilkow 


koce a Ww 


paszczę... 


wiela narodu utieka, bó ws mS strasznie się 
iękają szturntu... NA 


z Lę akain sie w sżyscy — NASZ... 


2 


o. potakująco i szepnął generałowi:— | 
s} 


kp paini je bez | bojm 


Pod honorowem przewodnictwem Ar 
adeksandra Lednickiego gozpoczęly się dn. 19 


śćhzani po- 


okupacyjnych: trójgtowej Rady.regencyjnej, pad 


* -— No, tak, familja — nazwisko po wa- | 
(Suworow miał nadzwyczajne dol | 
| DY 

"marszu przez Królestwo rozumiał język pob | - 
Przecież i | 
— Ja — nie mam... == z odcieniem pe | 


Tak ty niby „bradias | 
Niech cię | 


chanieńki dziadusiu, nie chcesz powiedzieć | 


y stronę Białołęki, ha?.. Wiedząc, że tu mo- | 
Ba Uciekałem — z Wasze bo stamtad | 


Lekają... Uciekają.. Tak i powinno być m 
z tryumiem rzucił do adjutanta, który sie ú- 1 
HH 


encyjna . SDTO- - 


namożołone, zgrubiałel.„ Ty — rzemieślnik, | 


— Qi, ja przez ciebie — grzeszny czło | 


zgoła bezceremonjalnego. 


re obecnie wstrząsają, Rosją, przyci 


'przyczem odpowiedź ta 


| być nazad — 


ku sztykająv na 


ko objawem. końcowym catego procesu rozwo. 
jowego, dbywającego się w łonie klas posiinia* 
jących. | ; 

Nominacja tych przedstawicieli wielkiego 
ziemiaństwa i wyższego duchowieństwa Gzua- 
cza przedewszystkiem skręcenie karku pięknej 
legendzie, szerzonej w ciągu dłuższegu już 


ków z obozu „„radykainej” inteligeneji, legen- 
dzie, głoszącej tożsamość dnieresów państw 
centralnych z interesami polskiej demokracji. 

Rzeczywistość obeszła się z tymi wi zjonerami 
-Dziś eli pierwsi w 
kraju naszym krzewiciele orjeniacji zachodnio- 


- europejskiej, najnaiwniejsi, a przeto najbezin= 


teresowniejsi apostołowie ugody aktywisiycz- 
nej, mogą w cichości i osamotnieniu dumaś 


"mad zmiennościami fortuny, oglądając tylko, 


jak cała ich przeszla działalność odży wa na 
nowo w wykonaniu nowych wybrańciw 


HESIA 


oe orm ES 


ia widi ma bl ige e neej, 


Z Kopenhagi donoszą nam: 

 Anarchja wojsko wa, główny PO% sód haz- 
silności Rosji, daje się odczuć również — choć 
Ww mniejszej mierze — i w pułkach pols kien, 
„Nie w tem dziwnego ani też zatrważające- 
go dla nas, Brak dyscypiiny w wojsku iest 
rzeczą niesłychanie zaraźli wą i „przyw srócić ją 
na nawo jest ogromnie tr rudno. WW tem gorszye 
zaś warunkach znajdują się oddziaiy pol: 3 
w Rosji, że nie stoi za nisi rząd wian 
qdujący 6 ith sprawach. Na tle konf: fikłów, 
odz Ala do 
zatargów i między żołnierzami i ofiec erami pul- 
skimi. Zdarzał y się konflikty i z miejscową 
ludnością. Zatrute środowisko oddziaływa i 
na żolnierzy polskich w spos ;ób rozkladowy, 


DIETE IRENE AE EEEE 


Bo nauem yreyawania 1 ioh Paisg 


Organ ludowców galicyjskich „Piast“ 
rtykule p.t. „Zarysy nowych idei“ pisze: 

Głosowanie nad budżetem w Kole pol- 
skiem w Wiedniu uwydatniło przełomy pogla 
dów, zaznaczające się w każdej prawie partii! 


z 


Ww 


Żywioły naprawdę demokratyczne, naprawdę 


posiępowe, nie wahały się nawet złamać soli-> 
darności klubowej i znalaziy się mą jednej 
platformie: 

Naszem aaie wypadki pidsbio zatho 
dzić będą, bo muszą, częśtiej, aż wreszcie 
dokonać się musi pewnego rodzaju przegruo- 


wanie w Kole, na którem Koło i kraj rs sleniej 
wyjdzie. Wypadki pchają do tego. 
7 fo mowie barsona. 


Mowa, jaką wypowiedział sir Edward Car- 
son w Portsmouth, niewiele wpłynęla na wy- 
e zaciemniunej sytuacji obecnej. Za 
przykładem swych kolegó w z gabinetu, Lioyda 
Georgea i Bonar Lawa, mówił on o tem, że 


pożądany pokój; nie wspomniał jednakże na 
czem opiera nadzieje na tak pomyśl ie dla ån- 
giji d jej SD TAA TOLEN Eyi rozwiazanie kon- 
Miktu 

| Mimo to mowa Carsona zawiera dwa cie- 
kawe momenty. Minister angielski twierdzi 
mianowicie, że koalicja nie otrzymała dótych- 
czas Żadnych konkretnych probozycyj pokojo- 


"wych, co byłoby pożądanem, gdyż Wielka Bry- 
tanja gotowa bylaby podać ręke do zgody na 


warunkach, Uw zględniających interesy Anglii, 
wraz z jej dominjami. Jesi to wyraźna chęć 
wywołania odpowiedzi ze strony przeżiwnej, 
zawieraćdy musiała 
szczegółowe omówienie kwestji spornych. 

co Watpie należy, czy manewr ten wywrze 


— Obaczy my! — dwuznacznie odpowie- 
dział generał, — N 
lądnie., nie ły, bratku, musisz tę drogę od- 
n rówrotem... 

= Jakto?. ~ zdumiał się dziad. 
== Nu, tak, poprowach zisz nas — najkról 
szą droga — pod te... Wiesz? Lajsłausze oko- 
No, już wiesz? „e ii 
= Nigdy! i OCE a a” 
mo Obar aml Nie zarzekaj sięl.. Nie 
bój się iatygi! My cię zawiezięmy; bądź tyl 
ra przewodnikiem. 

— Gwaltem możecie mnie wieść, dokąd 

się wam podoba, ale nic wam nie wskaże, nie 


O 


ga“, włóczęga. „ Ale iy łżeszi. nie powiem. 
tzórt weźmiel., Ach — wspomnialem nieczy. |.: — Nie wskażesz? nie powiesz? 
Siego... orjentując się i łagodniejaż — rzekł ge- | > Niel 

neral, — Przebacz, Maiko Boża R: | 01 — To będziesz wisiał za parę godzin, nim 


| Wijruszy ry Ww drogę! 


, s= Ha, jedno życie, śmierć jodia. 
„-=— Narnyślisz się jeszcze do wieczora. 
m Już się namyśliłemi 

m Ajeksandrze Iwanowiezu — zwróci się 
do adjutanta — oddać go pod surowy dozór 
wiązać, ani skuwać mie trzeba —— między my- 


ŻĘ 
* 


| mi oopan zd Ty być nie może... Kióż vo 


tu uwolni? Niech iyl KO ti ają go pilnie na okut 


Nakarmić go, dać mu wódki... Jak się uamye 
Śliż, przychodź; mam cię o wielo rzeczy Yos 


pytać... 
- -Rzekomy A kl ni SA 
FA. 
w 


s 


gene evałaryi l, 
wantem g 
naMiolu Wi da i 


czasu. przez naszych politycznych Bezrhołów=— 


jedynie źwycięstwo koalicji. przynieść może tak 


No, dajmy na to, żeś uciekał. 


ZE ud 


ię, dzika Owa an Ri r AO AK EPEE 


pożądany skutek, gdyż rozwiązanie mnóstwa 
zagadnień, jakie wysunęła wojna, nasiąpićby: 
moglo tylko drogą długich i wyczerpujących 


rokowań, do których właśnie 1 koalieją dopuścić 


się bol. 
Być może, że chodzi. też tutaj o CoŚ zupel- 


nie innego. Niepow odzenia entente'y na fron- | 
tach bojowych skłaniają ja do tem głośniejsze. 


go nawoływania „do dalszego prowadzenia 
O wojny, 

Z drugiej strony dążenia pokojowe śród 
ludów Euro py zarysowują się. coraz wyraźniej 
i grożą przejściem w stan zapalny. „Nie jest 

tedy W ylączone, że koalicja rada by. zakończyć 
wojnę ę, jednakże dla uratowania swej nadwy- 


rężonej reputacji „pragnie, by propozycje wy 


zziy ze strony przeciwnej. 


„ROR. już ż dobiega od ch wam gdy mocarstwa 


ui wszczęcia ro- 
we, pokojow z i spotkaly się g brutalnem 
© depehnięciem wyciągniętej dloni. Kwestia 
te «dy tzy zechcą ai to po raz drugi staje 
bardzo problematyczną. 

Drugim ciekawym momentem mowy Car- 
šoua bylo si twierdzenie, że Anglia nie porzu- 
ci Rosji w jej trudnem położeniu. Jeżeli tho- 
dzi o istotny stan rzeczy, to właściwie zacho- 
dzi oba iwa, by Rosja nie opuściła Anglii w jej 
„iatwem” położeniu. 


wroluym sensie, rozumieć należy oświadcze- 
nie Carsona. 


siĘ 


O I FERIE LATO WTC 


ii ii 


WAGĘ GW PREN 4 ESKU 


w A czy tamy; 
Powołano Radę lezsuczjuą na zało Kró- 
lestwa Polskiego — jako widoray rząd polski. 
Koto między partyj jie, do któ: cego giów 
należy endeeja i realiści, nie brało asiywne- 
go udziału w trudnej i żmudnej pracy poli- 
tycznej,  soniecznej dla stworzenia tego rza- 

„ du polskiego. Przeciwnie: stanowiskiem swo- 
jem pracy i zabiegom aktywistów  urzeszka: 
dzało, a członkom. swoim wprost pracy i u- 
działu w rządzie polskim zakazywało. Wsku- 
lek tego np. książę Lubomirski z stronnictwa 
realistów, a tem samem z Koła międzypartyj. 
nego wystąpił. Podobnie uczynili przed nim 
i za przykładem jego inni politycy, opuszcza- 
jąc szeregi stronnictw wymienionych lub in- 

. mych, należących do Koła między partyjnego. 
Teraz, pod grozą załamania - się: całkiem 

już fundamentu ich politycznego, pojawiła się 
wśród członków Koła niędzypartyjnego chęć 
do wzięcia udziału w pracy około iv o. auia 
rządu JO zo w tej lormie, że do Rady Re- 
gencyjnej i do ministerjum wstępować nie 
pragnęli i nie pragną, natomiast pr zyj zliby 
urzędy i mandaty do sejmu polskiego, na aki 
przezształcona zostunie Tymczasowa SE | 
Stanu. a : > a 
Bardzo to wygodua i donośna (w danym 
razie) taktyka i tendencja. 
Odpowiedzialnych wobec kraju, narodu i 
historji pacenik obsadzić uie pragną ezłon- 
zowie z obozu pasywistów i neutralistów. 
Za to skwapliwie ¿gtaszaliby się ro urzę- 

dy (płatne oczywiście) i po mandaty, ,. , po- 
mocy których bedą. mogli w daszym ciągu 
„krytykować“, A jak żel 
Powtarzamy, że to wyg godna takiyka; ale 
zgubna dla sprawy polskiej. Gdyby bowiem 
„wszyscy taką taktykę obrali, wtedy do pracy: 
| państwowotw órczej na stanowiskach odpowie- 
 dzialnych i na „krytykę: : narażonych, nie sta- 
„nąiby nikt. A skoro wiedy nie byloby nikogo 
ze społeczeństwa naszego do takiej. pracy, to. 


a 
23123 


byłoby. 
Czy tego pragnie dziś 
twych pięciu zmysłach? 
Wreszcie taktyk za taka może jest -: pod- 


„stępna. Niechże RAE R nie . uda c rządowi 
0 aeni Tak, jak 


Iokolwiek 5. zdro- 


2 jest A do R ki, do ai k 
Jiejże na Soplicę! —- „Toż winien aktywizm... 
My (neutraliści) zaw sze twierdziliśmy, że... 
it d. it d — Oczywis sta | gratka partyjna... 
Możliwy nawet jest sabotaż po styczny, 
‘czyli proste przeszk: aa Ww prazy crganiza- 
cyjnej i państwotwór czej ze strony : aiechęt- 
nych w rozmaitych urzędach i w rozbiełjsym 
kierugku. ; a ta i 
, Szersza publiczność nasza, ni iestety, nie 
wie, jaki niesiychany ste TRISZÓW, - plotek, po- 
dejrzywań, intryg it. p. i t p. pojawiał się 
w niezliczonych pismach ulotnych, pisanych 
-i odbijanych na najrozmaitszy sposób, — i ja- 
kie przy pomocy rezmaitych „Pręgierzyć i in- 
nych świstków wyrządzano krzywdy «ktywi- 
stom. Jakby nie isinialo ósme przykazanie: 
liie mów laiszywego świadectwa o bliźnim 
Wobec smutnych doświadczeń uv. o. ci, 
stóry ch polityczna praca przynosi owoce pożą- 
Gane, do kierownietwa żniwem przecież nie- 
- bacznie dopuścić nie mogą każdego, ktoby się 
zgłaszał. Rzecz jasna. | 
| Do pracy państwo-iwórczej każdy ma przy- 
. 6IĘD, oczywiście; nikogo odsyłać się nie bę- 
| dzie, skoro pragnie pracować rzetelnie. - 


A 5 ier FU. 

» Jaka prosiy szej 
wanie musiał, uczóe sie p 
(nowych, mimo wielkiej 
- Wania nakazów i rozekzów. 
SZOŚCI, s 


jego chęci do wyda- 


r Lat Faa 49 wyd pó 
Taki los mniej- 


ryt i A S 7% 

łoleż niesłuszne 
žal endec kiego © HORS 
sie pod hi YErzy Ruikbnj: a 
Pr zet l T 


i udigd ay jest 
leg A kryjący 
ax nie „Hor 


I w tem, zdaje się od- 


Ale trudno mu powierzać odrazu miejsce i 


io powstaniu pańsiwa polskiego HONY nie - 


 lecznych, przyznając państwowe znaczenie 


przez nich żądań ekonomicznych — zastrajko- 


> 
śi NM 


niezależny ch od niego a 


| kulu 3a i b, tylko włościanie i 


domagają się drukoówa 


"kie apanażowe i wielkie prywatne obszary zie 


Niedziełn: 


Niechże sobie „K. P.“ lepiej przypomni 
taktykę jego obozu, zmierzającą do usuwania. 
zasłużonych częgło 
„działaczy publicznych na polach najrozmajt 
szych, aby odbsadzić owe placówki (-zezezól 
mie z dochodem!) „łudźnii Swoje. 7 

--_ Przykre to przypomnienie — ale na cza- 
sie... Są tacy,.co wiele o tem opowiedzieć ćby | 
mogli, a więcej ich, co na baczności mieć się 
powinni i przykładać rękę do zamanin ter oru 
gjest osutgO. 


Amh leś eski. 


Naczelnik powiatu REA ogło- 
sił następujące obwieszczenie: 

„Podług obowiązującego dziś jeszcze pra- 
wa rosyjskiego z d. li czerwca 1891 r., doty- 
czącego kupna, sprzedaży i dzierżawy grun- 
tów włościańskich, mogą, stosownie do arty- 
"włościanie 
miejscy, którzy sami lub ich przodkowie welig- 
gnięci są do tabeli likwidacyjnej lub dodatko- 
wej, albo też za takowych uznani zostaną, 
nadać prawo nabywania tego rodzaju grun- 
tów. 

„Nieprzestrzeganie tego „postanowienia 
prowadzi w wielu wypadkach Go tego, że naą- 
wet obce osoby zmusić mogą do unieważnie- 


sów, których łatwo uniknąć można przez prze- 
strzeganie prawa z d, 11 czerwea 1801 r. Po- 
dług artykułu 3b jest odpowiedni komisarz 
do spraw włościańskich uprawniony do wy- 


„dawania osobom, mogącym udowodnić przy» 


należność do stanu włościańskiego, a także 
drobnej szlacheie, -pozwoleń na kupno albo 
dzierżawę gruntów włościańskich. 

„Wystawienie takiej legitymacji sprawia, 
że wszelkie tranzakeje prawne o grunta wło- 
ściańskie, t. zw. „ukazowe”, są bezwarunko- 
wo bezsporne. 

„Do wystawienia Świadactw na nabywó- 
nie gruntów włościańskich ( (ukazowych) i 
gruntów włościańskich bankowych, uprawnie- 
ni są komisarze włościańscy erory pe. 
wiatów)“. 


Wieści z Rosji. 
Rewolutyjni „generał - gubernatorzy”. 


Donoszą z Charkowa do pism rosyjskich, 
że tamtejszy komisarz gubernialny i prokura- 
tor charkowskiej izby sądowej otrzymali de- 
peszę ze Starobielska tej treści: 
„Przedstawiciele gubernjalnej Tady dele- 
gatów włościańskich Trofi imew i Źbanow, mie-. 
nige się być „Członkami gubernialnego szła-. 
bu rewolucyjnego", mieszają się do prác wszy- 
sisieh miejstowych  instytucyj 
państwówych, grożąc oficjalnym 
ściom użyciem sily iizycznej. . Groża 
kwizeyją gmachów zak ładów naukowy ch. Żą 
dają dostarczenia. sobie ziemskich koni poza 
koleją, jako przedstawicielom wyższe j wiadzy 
w gubernii, 


Społ lecznych i 
ożobisło- 
OH re- 


Grożą drukarniom rekwizycją, 
ia ich odezw partyj- 
nych poza koleją. Mozsyłają telefonogramy 
po powiecie o odłożenie wyborów do z jemstwa 
powiatowego, 
sji powiatowej, 


wbrew rozporządz eniom kemi- 


gróżac represjami prezes N, 


- komisji okręgowych. Żądają od zarządu miej- 


skiego zmiany uchwalonych przez Radę miej- 
ską licy tacyj ziem. Grożą 
strzowi. Pogróżką represji domagają się wy-. 
jaśnień od sędziów PEA co dó ich czyn- 
ności — słowem, odgrywają rolę jakichś ge- 
nerał - gubernatorów, jakich nie znano. nawet 
za rządów cara”. 

_. Depeszę tę. podpisali NA GE 
cyj społecznych i państwowych. . 


„aresztem  burmi-- 


Tle kosztował ieden dzień r 


Straty poniesione przez miasto Moskwę z 
powodu strajku tramw ajarzy w dniu otwarcia 
zjazdu wszęchrosyjskiego wynoszą około 
100, 009 rb. | 


Nacjonaliacia poł. pobrzeża Krymu. 


Z Jałty donoszą, że na specjalnej naradzie 
z udziałem przedstawicieli organizacyj spo- 


miejscowościom kuracyjnym na południowem 
pobrzeżu Krymu, postanowiono uważać wszyst- 


mi na Krymie, a także pas pobrzeżny za wla- 
śność narodową. | 
Pod; to starania u rządu tymczasowego. 0 
przekazanie miastu majątków ex-carskich: Li- 
wadji, CR Prady, DA | i Re- 
klika. 


4 Grobla marynarzy. 


P. A. T, donosi ż Odesy, że na ogólnem 
zebraniu marynarzy iloty handlowej postano- 
wiono, w razie niespełnien postawionych 


wać, oraz domagać się uwolnienia z anmji ma- 
rynarzy - specjalistów, celem powołania ich i 


„Ogonki“ w Homlu. 


Jak. informuje „Russkoje Słowo, w calym 
Homlu niema ani odrobiny chieba. Ogonki formują 
się przed sklepami z żywnością o 1i-ej „wiecz., „by 
przestać do rana, do otwarcia sklepów. Zdarzyło się 
kilka wypadków porodu w ogonkach. Rozesiano te- 


legramy o głodzie w mieście 1 l grożących z z tego. >. Po- | 
wodi Tozmiehneh: a 


-= z r i 
mira enaa arepa NTO ine R eR aaea 


28 Pa 


nia kupna, sprzedaży lub dzierżawy. : 
„Skutkiem tego. jest pewna ilość proce-. 
4 


Ea Pary w: 7-odpówiadnich. kotłach 


żdziernika 1617 r. 


- Kalendarzyk. 


Rocznice. . Dziś 28 3 paździeśnika 1188 r. Zmarł 
książę Bolesław Krzywousty, | 


1548 r. Zmarł w Beilsbergu biskup w. yzrmóńskki, 


ksiądz Jan Dautyszók. 5 
1862 r. Qiw arcie uroczyste Szkoły Główmej w 
Farszawie. 


Teiezi iny: Dziś SR 
g utro Narcyza B. 


Zebrania, Dzis © godz. 8 po pół. — pośledzanić 
połączonych. Sekcyj ochroniarek, "Nowy Świat 28. 
— O godz. 4 po poł. w 'Resursie- Obywatelskiej, 


Krak. „Przedmieś ście 64, zebranie polityczne, zorga- 


mizowane przez stronnictwo naradowe: 
W siedzibie zrzeszenia nóuczycieli szkół 
potigem (ch, Marszałkowska 128, posiedzenie or- 
ganizacyjne . sękej J „Ognisk, rodzicielskich", 

— © godz. 8 po poł. nadzwyczajne zebranie 
Z wiąziu zawodów ego robotników przemysłu mela: 
lowego, W jołsika 52. : 


Pait 


Gdezyty, Dziś o godz. 5 po poł. p. M. Koran: 


feld wygiosi w Zrzeszeniu nauczycieli począt- 
"kowych (Marsząlkows ską BB odczyt p. t „Prawo 
a higiena” > a 


0 zmianę nazwisk. 


W kołach inteligencji polsko ~ żydowskiej 


zauwa żyć się daje osiatniemi czasy ciekawy 
objaw. 

— Gio wielu. pol laków pochodzenia żydow- 
skiego, których razi niepolskie brzmienie ich 


"nazwisk, zamierza wystąpić do Dosłojnej Ra- 
dy Regencyjnej o zezwolenie na zmiańę na- 


wisk brz zmiących z obca na polskie. 5 
Zainteresowani uważają obce brzmienie 
' nazwisk swoich za ciężkie brzemię Z CZASÓW 
guetta, z kiórem nic ich przecież nie łączy. 
- W podaniach odnośnych podkreślać mają 
-przedewszystkiem tlo moralne swego kroku, 
„kiórem jest fakt, że jako obywatele polscy i 


polacy z ducha i kultury, nie chcą brzmieniem 


„nazwiska odróżniać się od innych obywateli 
| = 

"Liczą oni, że rząd P>. poprze 
nia w tym kierunku. z 


1.060.000 Rack 
Na posiedzeniu wezorajszem magistr rat po- 


m stara- 


stanowił: wyasygnować miljon marek na po- 
kry cie wydatków > sa WOZEM dogiaw 


zazany ch. 


"Dla włościan podmiejskich. 
Okolice W pobliżu Warszawy położone, 


bywały daw: niej uj sośledzone . pod względem: 


szerzenia oświaty śród włościan, podczas gdy 
w daiszyci stronach kólka rolnicze zdziałały 
bardzo dużc. Dopiero w ostatnich | czasach, 


dzięki energji rozwiniętej przez Tow. rolnicze 


warszawskie, powstały i tutaj liczne kółka. 

Obecnie Tow. organizuje d4rmiesięczne 
kursa rolnicze dla włościan w Utracie w po- 
blizu Pruszkowa. Kursa rozpoczną się 15 li- 
stopada. Przyj jmmowana będzie młodzież od 
lat 19 skończonych, umie ejąca czytać, pisać i 
_rachoweć. l l : 

„ ŻA MEI, BA i utrzymanie płaci 
się 400 mk. z czego 400 przy zapisie, 100 dnia 
{ gručniai i 100 d. 1 stycznia. Podania. składać 
należy do- dnia 12 listopada w kancelarji kur- 
SÓW W Utra Uczniowie winni mieć posmai 
własną, ©. 

Kierownikiem kursów jest P. Adani Strze. 


pie 


szówski, wychowaniee ke, szkoły pos 


w Warszawie, 2 


Delegacja do Warszawy. 


Koto polskie w Wiedniu na posiedzeniu 
w dn. 25 października wydełegowało do u- 
działu w uroczystościach inauguracyjnych ra- 


dy regercyjnej w Warszawie posłów: Lubo - 
mirskiego, Moraczewskiego 1 PE 


go 
Karygodne sleäbalstwo: 


"Zarząd Tow. popierania drobnego przemysłu 


metalowego urządza raz ną tydzień pogadanki jużto . 


zawodowe, już ogólnokształcące treści ekonomiez- 


„nej, z higieny, socjologji i.t. p., słusznie sądząc, że 


pogadanki takie rozświecą umysły i _pobudzą do 
organizacji, i 


Niestety, usiłówania zarządu 


Darmo radny -Menóek,. inż, Brygiewiez i inni 


nawołują do bywania na posiedzeniach. Na wczo- 


rajsze. posiedzenie, celem "wysłuchania referatu Te- 


-daktora Reinschmidta p. te- „Samorząd a tzemio- 


sla“ stawiło siR jedenastą członków, 


- Przebiórka ziemniaków. 


y Odbiorcy ziemniaków W. składach Sekcji. 
żywnościówej przestali narzekać jakoby otrzy- 


mywali ziemniaki 
przytem zgniłe w enacznym procencie; 00 obec 
nie się nie powiarza, gdyż ziemniaki Są. ario- 
wane ze śmieci i przebierane. => 


Jeżeli znajdują się przy sodowaśi 1 ziem- 
 niaki choćby trochę uszkodzone, lub nadgniże, 
to te są zabierane przez tabor miejski na 


mę dla koni, po uprzedniem 0czysz 


Š Š razy EEEE 
m AA DEE | OO m ów nne 


zrzeszanią się naszego. rzemieślnika. 
idą na marne, ` 
wobec dziwnej obojętności lub niedbalstwa człon 
"ków Towarzystwa. : 


; ziemi Wołyńskiej, 


„łacja ma Powązki, 


|. Róż 16, do kościoła, dziś i 
zanieczyszczone ziemią i a 


|. 26 b. m; Nabożeństwo żałobne w kościele św. Bar- 
„bary o godz. 10 rano, R: na Powązki. 


'niedzielę o godz. 9 TARA; 
godz. 12 W | ; 


pane iw nadmiernej słości przywiezione do Š 


l skla dë yF. 


“Wyk 
Nie jest usprawiedliwione pobieranie 


| | przez niektórych szewców zbyt wysokich cen 


za podzelowanie obuwia. | 
żądają za zelówki 50 — 60 marek, uspra: 


wiedliwiając się wysoką ceną skór. Gdy ktoś 
atoli przyniesie własny materjał, i tylko chce - 
zapłacić ża robotę, cena podeszew obniża się 


- odrazu do minimum, robocizna zaś wzrasta w 
|eenie do maximum, czego już nie można ina 
czej nazwać jak wyzyskiem. 


Dawniej pobierano za podzelowanie. SE 
wia łącznie z wyrównaniem obcasów najwyżej 
po rb. i kop. 50, obecnie zaś za samą zoboce 
nę bez materjału po 20 marek. 


Nowy pas ek. 


Paskarze rzucają się eraz na. zapałki. 
Tak przy najmniej sądzić należy z ogloszenia 
w „Hajnele“ o nabywaniu se 7 a 
zapałek. | 

Możeby proku ratorja pólska zawczasu 
zwróciła na to uwagę. 


Rozbiórka strzeliiey. 


W Mokotowie przy ul. Rakowieckiej, ną. tery- 
torjum byłych koszar wojsk rosyjskich, przed laty. 
kilkunastu urządzono z gi ubych i wysokich murów 
długą na kilkadziesiąt sążni strzelnicę, w której CA 
dziennie żołnierze uczyli się strzelać do celu. | 

Ta ciągła strzelanina od świtu de wieczora: 
była straszną plagą dla mieszkańców domów przy. 
legliych, to też domy w tej dzielnicy stały często pu- 


i stkowiem, 


Obeenie właściciele posesyj w wymienionej 
dzielnicy radzi są bardzo, doczekawszy się dnia, w 
którym zaczęto rozbierać ten znienawidzony przez 
nich budynek. 
|. Przy rozbiórce znalazla zarobek znaczna liczbą 
robotników. 

Wysokie i ponure mury tego budynku szpeci 
ły wielce ulicę Rakowiecką, która była jedną z naje 
szerszych w Mokotowie, lecz została samowolnie 
zwężona przez zarząd pułku keks iholmskiego o dwa 
sążnie. Magistrat warszawski czyni obecnie sta- 
rania o przywrócenie tej ulicy poprzedniej jej 


szerokości, co gdy nastąpi, będzie to oka Z pigk- 


niejszych ulic Mokotowa. 


-- Skutki nieostrożności. Skutkiem Pia ROOKA | 
podczas rąbania drzewa zraniła się niebezpiecznia 
w dłoń 16-letnia dziewczyna (Pawia 32), przyczem 
zaszia potrzeba wezwania pomocy lekarza Pogoto 
wia, który nałożył opatrunek, 
„ Z I piętra. Podczas pracy spadł z wysokości 
1-go piętra 20-letni mężczyzna niewiadomego ma- 
zwiską (Wola, ul. Augustowska), który odniósł bo- 
lesne obrażenia głow; y. Pierwszej Pomocy. udzielił 
muj lekarz Pogotowia. ` 

„Wybuch gazu, Skutkiem nieostrożności własnej 
Spowoda wał wybuch gazu stróż domu ar. 7 przy ul. 
Nowolipie, lat 81, który odniósł oparzenia weny 


„uszu i rąk. Opatrzył go lekarz Pogotowia. 


Nagły. skon, Przy ul. Oboźnej zmarła nagle że- 
kach niewiadomego nazwiska, lat około 60 liczą: 

ea. Przybyły lekarz skonstatował skon ; 

Zamach samokójczy. W celach samobójczych zas. 


żyła jakiejs substancji trującej 18-letnia Nocha Koa, 


którą przewieziono karetką Pogotowia do szpitala 


Dzieciątka JEZUS. 


Śmierć pod kołami tramwaju. Skutkiem nie- . 
ostrożności, przed domem ur. 19 przy ul. Dzikiej 
wpadł pod tramwaj 12-letni chłopiec żydowski nie- 
wiadomego nazwiska i ponióst Śmierć na miejscu. 


Teatr i widowiska. 


Teatr Rozmaitości. : 

Dziś artyści teatru Rozmaitości źajęci są trzy | 
krotnie, a mianowicie: o godz. 3-ej po południu na 
scenie teatru Wielkiego odegrana zostanie sztuka 
L. Anczyca „Kościuszko pod Raciawicami*, na sce- 


| nie teatru Rozmaitości o godz. 4-ej po południu u- | 


każe się arcydzieło AL hr. Fredry „Śluby panien- 
skie“, Oba te widowiska dane SĄ po cenach do po- 
łowy zniżonych. » 
"Wieczorem w a ciągu ciesząca się wiel- 
kiem powodzeniem sztuka St. Kozłowskiego „Apo-. 


stata”, która grana będzie tylko do czwartku włącz 
nie. d 


W nadchodzący piątek teatr Rozmaitości wystę: 
puje z nową komedją Emil Angier i Jul. Sandeau 


Pet „Zięć p. Poivrier*, Obsadę tej komedji two- 


rzą pp.: St. Lubicz-Sarnowska, Frenkiel, J. Lesz- 
czyński, Różycki, Staszkowski, Myszkiewicz i Esener. 
Kasa zamawiań rozpoczyna sprzedaż biletów od 


Wtorku.  Reżyserja ŚPOBYWE w Tokachi p. Stasz a 


kowskiego. 


Teatr |. 


Dziś dwa przedstawienia: o * godz, 3i pół POD., 


: Po cenach do połowy zni: żonych, sztuka w 3-ch ak-. 


tach B. Gorezyńskiego p. t. „W noe lipcową*, 
"Wieczorem wodewił Ludwika Anzengrubera, 
muzyka z motywów tyrolskich przez W. Jaworskie- 
go, p. t. „Siarczystą dziewucha” z pp. R i Ta- 
Wiera w głównych Fath, 


N ekrologja. 


"Mieczysław Załęski, właściciel dóbr Łukiny, - 
lat 84, zmarł 2% b. m. Nabożeń: - 
stwo żałobne w kościele św. Aleksandra w ponie- 


działek 29 b. m. o godz. 11 a. nano, poczem: ekspor- 
Eksportacja m mieszkania, . Aleją 


Józef Grombecki, lat 68, zwiarł 26 b. m. 2 
Marja z Żylińskich Skarzyńska, lat 55, zmarła 


godz, 2 po poł. 


Tadeusz Jabłoński, lat 56, zmarł 25 b. o 
żeńsiwo żałobne w dolnym kościele św. Krzyża 


o dwicja p na Po 


Opis PE uroczystości Bobot- . 


nich podaliśmy już w. streszczeniu w 


wydaniu południowem. Obecnie szytel-. 


nicy nasi znajdą tu pełny obraz c 
"dnia pamiętnego. | 


- Pod Zamkiem. 


ua: stolicy przeżył wczoraj zmowu  mo- 
ment pełen dziejoryego znaczenia, Na zamku 
królewskim otrąbiono hejnałem nowy „etap 
rozwoju budowy państwowości polskiej i 
„Wieszczono jeden z tych cudów, o którym tak 
niedawno jeszcze marzyć 1 mie śmiano i modlić 

się obawiano. | 

|. Warszawa mimo, iż żadna aa nie G= 


„głosiła regulaminu zachowania się, instyn- 


kitem. patrjotycznym wyczułą powagę chwili i 
dzień wczorajszy jako świąteczny  potrakto- 
wała. Większość skle epów, przynajmniej w o 
kolicy Zamku była zamknięta, a sztandary 
polskie barwiły się na każdym domu. 


nNieprzeliczone tlumy zapełniły ulice przy- 


qdegające do Zamku i mimo gęsty kordon mi- 
Jicji przenikały na plac Zamkowy, gdzie u- 


ptawiły się oddziały wojsk polskich,. orkiestra: 


milicji i szeregi strażackie. 

Do archikatedry św. Jana dążyły tłumy 
| starców, mężów, niewiast i dzieci, Śp pieszyły 
delegacje instytucyj i stowarzyszeń 
mych, młodzież szkolna, aby Nem się ma 
miejscach im wskazanych i oczekiwać ma 
przyjazd starńjków polskiej ia państwo- 
wej. 


Tłum zwarty zajął chodniki od pałacu ) 


arcybiskupiego przy. ul. Miodow ej aż do Kró- 
lewskiego Zamku. | 
Okoto godz. 11 um się zakoły Sai. Poczę- 
ły sunąć pojazdy ku Za msowi. I i 
powozów z czlonkami zegencji, eskortową 
> ułanów, powitał lud okrzykami zapala. 


= 


Na Zamku. 


Pojazdy wjechały w bramę Grodzką Zam- 


ku. Tu w dziedzińcu przy wielkich schodach 


'kompanja honorowa wojska polskiego prezen- 


tuje broń przed najwyższymi przedstawiciela: 


mi rządu niepodległego państwa polskiego. 
ka Stał tutaj oddział piechoty RY pod 
dowództwem por. Godzinowskiego i dwa od- 


działy ułanów polskich, oraz kapela legionów," 
która w chwili pojawienia się członków Rady 


(Regencyjnej zagrała „Jeszcze Polska nie zgi- 
nela“. : 


W sali Asamblow ej były ustawione dwa. 


podja przy ścianie od strony tarasu. Po bo- 
kach krzewy egzotyczie. Ponad podjum na 
ścianie Orzeł Bialy na polu amarantowem. 

ł Na 
władz okupacyjnych i narodu polskiego. 

+ Po prawej stronie podjum stanęli: guber- 
aator gen. Etzdorf, komendant gen. Kinzel- 
bach, świta generał - gubernatora von Besele- 
ta, oficerowie sztabu. Tuż przy podjum sta- 
neli: J. E. hr. Huiten-Czapski, hr. Hatzfeld, 
iks. Ratibor, ks. Bülow, przybyli z Lublina: 
szef zarządu cywilnego hr. Madeyski, ks. Ol- 


'gierd Czartoryski, sekretarz ministerjalny hr. 


Dzieduszycki, radca ministerjum Kozubski, 
szef biura prasowego dr. Alfred Wysocki, 
/adjutant pulk. Hausner, por. hr. ŁOŚ; kap. Ho- 
dub, Jampolski, por. Orzechowski. ` 


Tutaj widzimy także: posła bar. Ugrona. 


(w stroju magnatów węgierskich) posla Hoe- 
ninga O'Corol, komisarzy austrjackich przy Ra- 
dzie Stanu: barona Konopkę (w kontuszu), sta- 
vosle Idźkowskiego, radcę Rosnera. - 

Po lewej stronie wśród przedstawicieli na- 
rodu widzimy: czionków Komisji Przejścio- 
wej: pp. Mikułowskiego - Fomor skiego, Kaz. 
Natansona, Ludomira Grendyszyńskiego, Lu- 
dwika Gorskiego, ks. 
go, członków T. Rady Stanu, pp. Dzierzbickie- 
g0, ks. Franciszka Radziwiłła, dalej delegatów. 


Rady miejskiej m. Warszawy pp. prezesa A. 


Suligowskiego, .wice-prezesa d-ra Zawadzkie- 
'g0, Brzezińskiego, Bernatowicza, Rogowskie- 
go, Stypińskiego, Libickiego, Bystydzińskiego 
4 Pa: oao burmistrzów inż. Drzewiec- 
kiego i Chmielewskiego; daiej prezesa O, T, R. 
p. Mariana Kiniorskiego, Rogera hr. Lubień- 
skiego, | Michała Karskiego, rektora Patschkego. 


Z Galicji przybyli Andrzej ks. Lubomir- | 


Ski, Zdzisław hr. Tarnowski, poseł Ziełeniew- 


społecz- l 


sali gromadzili się przedstawiciele 


infułata Przeździeckie- 


OD- | 


a WAW ROSE AORA KOR GOSÓW) WAZA 


celu jej. ER ego i narodowego rozkwitu. 


= ski, posel Marczewski, poseł Dembiński (przy- 4 


był wezoraj rano Z Wiednia). 
©  - Wielkopolskę repreżeniowali 
Drucki-Lubecki, poga Jackowski, 
Ży: chliński, © 
2 konsulów pańs siw neutralnych przybyli 

| pp.: konsul duński p. Boleslaw Eiger, konsul 
- szwedzki p. Wettler, norweski p. Krzyżański, 
„perski p. Piotr Wertheim W 
wych. 


Be “Ks. 


| Z wyższych x oficerów Le „goi nów „stanęli po 
stronie lewej: pulk. Janus s, pułk. Berbec- 


zajtys e 
ki, pułk. Sikorski, major r Eydziaiowicz, major 


Wyst stek, major Pasławski, major Nieniew- Fesz 
ski rotmistrz Kleber. l 

Członko wie Rady Regoaeyjnej wiełki ai 
zh a! dami i, wśród wśrt wojskowye h wchodzą do 


„żers kiej u 


hr. Łącki, | 


7 mit zndurach pr i 


ycesskiej, a stąd do Asamblowej, gdy ró- | 
ie we drzwiach wiodących z sali Ofi- 
uja się” Ich i pASGelaricje Generał . 


„Kakowski, ks, Lubomirski i hr. 


n PW ay PYT TOW Pr tc 


członkom Rady Regencyjnej orędzia. swoich 


cjom swe podziękowanie za: Sprawa dzen 
“urząd, 


(zgodnie z art. Ii VI Pat 
1917 
-skiej Katedrze Św. dana. 


niepodległości na pods 
a „Mónarchów obn eo A Can iralny WAY 


diibówikiar v. Beselr i Genereł - Gubernator 
hr. Szeptycki, 


-Kapela wojska pols skiego gra jamo. 


Na salę wchodzą general-gubernatorowie 
wie Rady Regencyjnej: J. E, ks Arcybiskup 
Ostrowski (o- 
baj ostatni w czarnych surdutąch), a za nimi 
ks. prałat Chelmicki, 
Generał-gubernatorowie wstępują m na pra- 
we podijum: przed niem zatr pmują PRQ- 
k; wie „Rady Reg gencyjnej, ie 


J. E gener ab von Beseler” 


wygłosił do Una A Regencyj nej prze- 
mówienie nasiępując | wyda 

Przewi iana w dyplomąch najwyższy ch 
Ich Cesarskich Mości Cesarzą niemieckiego i 
Cesarza austriackiego, apostolskiego króla 
Węgier z dnia 12 września, Rada Regencyjna 
Królestwa . Polskiego, niniejszem 


nastąpią. 
Mieszkańcom generał = EN torstwa 
warszawskiego winszuję tego nowego kroku 
na drodze do utworzenia państwa polskiego. 


> 


popierania radą i i czynem organów polskiej 


państwoweści przy wykonywaniu ich zadań. 
„Oby wspólna praca w ciężko seainiętem 


wojng Kraju: dopomogla do uleczenia. | jego ran, 
uiorowała drogę do dalszego jego rozwoju po- 


państwa polskiego z nami, 


I E hr. Hutten-Czapski powtórzył prze- 
mówienie d. E, gen. V Beselera w jezyku pol- 
m. 


odręcznego Jego Cesarskiej i 
skiej Mości Cesarza i Eróla Karola z dnia 14 paż- 


jest z Najwyższego polecenia w myśl ogłoszonych 
już aktów państwawych dokonać wprowadzenia w 
urząd Rady Regencyjnej Królestwa Polskiego. - 


- Ujmijeież, Dostojni Panowie, silną dłonią prze- 


kazaną Wam władzę i poprowadźcie z pomocą Bo- 


żą zmartwychwstałą ojczyznę ku świelnej i wiel- 
kiej przyszłości”, 2 


krzyk J. E. generał von Beseler. 

Okrzyk ten obecni powiarzają po Bai, 
„Bože coś Polskę“ — gra kapela wojsko- 
wa, a obecni w duchu „powtarzają słowa mo- 


dlitwy. W ocząch wszystkich jaśnieje radość, 
że. „Ojczyznę i wolność raczył zwrócić Pan“, 


Obaj general-gubernatorowie wręczają 


monarchów i składają im życzenia. 


LE. generał von Beseler mówi: 


Wielce czigodni Pańowie członkowie 
Rady Regencyjnej Królestwa Polskiego! 
Przyjmijtie Panowie moje najgorętsze i naj- 
szczersze powinszowanie z powodu dokonanego 
wiaśnie, z tiajwyższego rozkazu najdostojniejszych 
sprzymierzonych monarchów, „wprowadzenia: na 

Wasz wysoki urząd. 
Ozmacza ono krok stanowczy na drodze do siwo- 
rzenia Polskiego Królestwa. Oby ten krok okazal 


5 listopada 1916 roku pełnem uiności oczekiwaniem 
— doprowadził ją w wolnym rozwoju jej sił, w 
zwiazku z obu sprzymierzoenemi mocarstwami, do 


J.E. hy. I Tutiten-Czapski powtarza słowa 
J. E. gen ` V. Peme W przekladzie polskim. 


. k3 
ks. Lubomirski iJ, O- 
na podjum dla nich prze- 
st Ostrowski odczytuje 


Rady regeneyjnej. 


a Generał - „Gubernatorowie. 
-o Jako Pingdstanisieiot „Najdostojniejszy 
Sprzymierzonych Monarehów, "Rada 
Królestwa Polskiego skiada W aszym 


Regence 


Avti 
P> 


BTY. 
UY 
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Asi i 
i 
BH 


ina 
ASCE: CD 


ie Jej w 


-Od obecnej * ważne ej caw jli obe jmujemy najwyż- 
zą władzę a. w Królesty twie o 

eniu % dmią 12 wrz 
sią przysięgę w Kr śle. 


STID JE" 


r. i złóżyn ny użóczy: 


Cheemy prowadzić naród ku jego państejwaj 
stawie akiów, 


J. E. von Beseleri J. E hr. Szeptycki, członkoó- - 


„weszła. 
w życie. Dalsze organy państwów ości pe 


Wszystkie władze wojskowe i „wne 
.generał-gubernatorstwa warszawskie 
f iożą Się w duchu. najwyższych A do 


o przy- 


m;yśtnego i stała się rękojmią trwałej łączności 
nowropowstuleg go J 


Z kolei zabrał. gos 
„8. E. hr, Szeptycki: 
„Wręczając odpis wystosowanego do ie pisma ; 


i Królewskie] Apasiob 


dziernika b. r., czuję się szezę gśliwy, że danem mi 


|  — Niech żyje Królestwo Pols kiel Niechaj. 
żyje polska Rada Regencyjna! — wznosi 0- 


się błogosławionym dla Waszej Ojczyzny i oby —- 
zgodnie z wyrażonem w Najwyższym akcie'z dnia 


se elmożni i Czeigodni Panowie. 


ch. 


wydanych przez 


j S9. puls. Jan 


3 melee EE AE PRENA ZY EAZA FT EE TEA OP CZABAN POZEW NE EE O , : a : 
wew „ra o A py wd O ADO A 0 TN TA Z OWA A AZ AO. ADO EEN EE YA DO O PA DE TCZEWA PCO DW 


panig- 


wielkimi 
do powozów. Jadą do katedry. 


B 
Titalnego, Stn yA 
SSE 


legati sejmików, 


-przez ks. biskupa Zdzitowieckeigo, 


<djum* L 


bis 


mych dniach 5 listopada 1916 i 12 września 1917 
roku. 

_ Na: tym gruncie stajemy z toja alnością, godną 
powagi i wielkości dz ziejowej chwili, godną dobrej 
siawy polskiego imienia. 

To postanowienie, oraz uczucia. głębokiej 
wdzięczności i czci wyrażamy w pismach naszych 
do Monarchów, które będą , dziś wręczone Waszym 
Ekseelencjom. 

Dziękujemy Wam rów nież czeigodni Panowie 
za Wasz udział w donrowadzeniu do skutku dzie- 
ła, mającego wieść Polskę do państwowego i na- 
rodowego rozwoju. 
|. Przejęci ważnością dnia dzień siejszego i prze- 
świadezeni © wielkiej odpowiedzialności wobec 
narodu polskiego, pokladamy ufność w Bogu, iż 
pozwoli nam kroczyć po drodze bezpiecznej i sta- 
łej w iej nowej epoce naszego życia politycznego. 

A teraz wzywamy wszys stkich obecnych, aby 
wraz z nami wzujeśli okrzyk 

Jego Cesarska Mość Gestis Niemiecki Wilhelm 
II i Jego Cesarska i Królewska Mość Cesarz Au- 
strji i Apostolski Król Węgier Karol L 

„Niech żyją le 


+ 


RR 
aSZE: 


—powiarz zają a obedi okrzyk 


zy 
ploch, hoch, kocht — R a świia ge- 
nerai- -gubernaltura. 
is. pralat Chelmdcki cd „ytuj je odpowiedź 


z 


zie niemieckim. 


Rady ltegcacyjnej w mok jad: 
dziedzińcu. zażako- 


Kapela Legjonów na dz 


Wym odegrała w tej chwili hymn niemiecki i 


z" 


bym ausirjacki. R. 
A równocześnie na wieży zeganmowej uka- 
zuje się szłandar polski; na ten Widok z 
dziesiątków tysięcy gardzieli polskich na pia- 
cu Zamkowym wyrywa się okrzyk: Niech żyje 
Polskal Wolna! - Niepodlegia! 
_ $złandary cechowe i stowarzyszeń wznoszą 
się w górę. Tysiące obnażają głowy przed 
sztandarem naszym, ukochanym, polskim, 
przed flagą, dla której honoru miljony pola- 
ków gotowe sa oddać życie w ofierzel 
$ 


Członkowie Rady Regencyjnej odchodzą 
do sali Rycerskiej, Generał - m ubernatorowie 


ze swojemi świłami do Oficerskiej — a po ich 


pac: cze eństWa A: pol- 
ui do. archil zgtedry, 


wyjściu przed dstawiciele 
dami gkrągi 


za 


5 jego seh 


aby tam podziękować Naj wyższemu za to, że 


pozwoli nam doczekać Odrod zenia Ojezy- 
zny i błagać o jej szczęście. . 
Pp. Gener al Guena Ne schodami 


schodzą na dziedziniec i wsiadają 


później schodzą Członkowie 
po- 


W pięć minut į 
Rady Reg encyjnej ze swoim orszakiem, 
przedzani przez OiicerTów wojsk sk polskich. 
W drzwiach oficerowie i szeregowcy pre- 
zentują broń. 

-Do pierwsz ego powozu wsiadają pp.: Ks. 
Lubomirski i hr. Ostrowski; do drugiego dJ, E. 
ks. Arcybiskup. z ks. A ARE 


Przed powozamii: oficer herold i człe- 


rech trębaczy, za nimi 15 uianów polsk skich z- 


oficerem na czele. 
Za powozami 
cerem 
Parsknely konie ulańskie. Ruszono przez 
bramę Zegarowa wśród szpalerów piechoty 


konwój: 16 ulanów z ofi- 


polskiej do katedry. gs 
W Katedrze. 
„Nabożeństwo w archikatedrze © 


późniło 
ę znacznie i rozpocz zało się około godz. 11 
wejścia do zgromadzito się ducho- | 
wieństwo z ami seminarjum metropo-. 
y ewngtr z penti żołnierze 
R RWE ustawiono 


SA 
REA 


AG St zola 
z: | n 
EA OERD 


~ 


polscy i mi R baj 
szpaler legio 
„Przed się przedstawiciela- 
mi M rze pre zentowali broń. Gdy 
zdliżyli się lui „Baczność”. „Pre- 
zent tuj rońet - — utoriąj W okrzykach zgrcma- 
azonego pod katedra temu. Duchowieństwo 
wprowadziło członków Rady. 

Kroczyli eni wśród równego szpateru, wi- 
docznie wzruszeni. Pośrodku wysoka dostojna 
postać Arcypasterza, obek p. Ostrowski i ks. 
Lubomirski, dalej wyscey urzędnicy Rady 
Regencyjnej, 
W nawie glównej przed- 
stawiciele stronnictw politycznych, p? zedsta- 
wiciełe instytucyj państwowych polskich, de- 
przewodniczący rad miej- 
skich i przedstawi: „prasy, 

Wśród p przedstawicieli władz wójskowych 
polskich zauważgliś! ny brygadjeza Zielińskie- 
uszajtiea . pułk. Sikorskiego, ma- 
jora Zagórskiego, maj. Ostoję, maj. Nieniew- 
skiego i in. a | 
Rozpoczęło się nabożeństwo, celebrowane 
Na chórze 
poza świetlnym „chórem katedralnym  orkie- 
stra Filharmonji pod wodzą p. Godeckiego. 
Xo odpowiedniej. chwili. odegrała ona „Prelu- 
| ubanirskiego. 

Przysięgę od Regentów odebrał J. E, Es: 
skup Zdzitowi iecki. Dostojnicy przysięgli, 
„sprawować będą rządy dła dobra po- 
sehiego, ugrwniowania. potegh nispodle- 


z erinmi się 


EA 


ża . 


Wey 


iyu 


= 
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_głości, sławy, wolności i szczęścia Ojczyzny” 
i że w właściwej chwili władzę swą zdadzę 
w ręce powołanego Króla Polskiego. 

Po przysiędze odśpiewano „Te Deum laus 
damus“, a nastepnie ks. biskup Zdzitowiecki 
wygłosił przemówienie następujące: 


Dostojni Mężowie! 

Wielki jest Bóg, wielka jest jego potęga. moc, 
sprawiedliwość i miłosierdzie. Ale miłosierdzie .— r 
ponad wszystkie dzieła Jego. 

Ulitował się długiej naszej niedoli i jarzmu i 
po stu z górą latach cierpień i straszliwego rozdar- 
tia wraca nam Ojczyznę i wolność. Gdy. wszystkę - 
nas zawiodło: oręż, sojusze i wielkie kombinacje 
polityczne, gdy świadomość naszej niemocy była. 
powszechną, gdyśmy stali bezsilni i bezradni wo 
bec obcej przemocy, dopiero Bóg działać począł, 
abyśmy się chlubić nie mogli, że nasza ręka i moc, 
nasz rozum i wola to zdziałały... 

A moc ta i potęga Boża tym więcej się ujaw- 
nia, gdy uprzytomnimy sobie, że Ojczyznę naszą 
odhudowiują ci, którzy do jej upadku się przyczy- 
nili i z karty Europy ją wymazali. 

Któż przeto z nas nie zawoła: 

est hien. 

I cio wstaje z mroków dlugiej niewoli do no- 
wego życia — pelnego chwały. Wśród huku armat 
i oparów kiwi wojny wszechświatowej coraz no- 
vemi pełniejszymi blaskami świt wyzwolenia ku 
nam idzie i wieści niezadługie- ukazanie się pel- 
nego sieńca promiennej wolności i chwały. 


„Digitus Dei 


Nawa Ojczyzny naszej ma wypłynąć niezadłuogo . 


z zamkniętego portu niewoli, ale nie na spokojne 
wód tonie, lecz na morze miotane srogą nawałuicą 
wojny. światowej. 

Wy, doósiojni Mężowie — Wwyumwirowie, macie 
ster tej nawy ojczystej, zatknąwszy uszy na śpie- 
wy syrenie, uchwycić w swe mężne i pewne dłonie 
i omijając raiy podwodne i nurty niebezpieczne, 
wyprowadzić ją z tego orkanu szalonego na pelne, 
jasne, spokojne wody. . 

W Wasze, o Dosiojni, dłonie wątłą, słaba, długą 
niewola wyczerpana Ojczyzna swoje losy składa. 
Na Was patrzą ciekawie, a trwożnie minione wie» 
ki świetnej przeszłości naszej: przesławni Królo- 
„wie, dzielne hetmany, mądrzy i światli senatoro- 
wie. Na Was, jakby na fundamencie niespożyłym, 
ma się ae cała przyszłość masza, Wy macie na 

je : pić ża jeszcze tron Piastów i Ja- 


Służba to wi elka i i przewspaniała, ale zarazem 
niezmiernie ciężka i tak odpowiedzialna. Słusznie 
przeto lęk ogarnia Was może, ale jestem  prze- 
świadcznny, jak również kraj w. przeważającej 
większości, że nie ambicja.i próżność, ale głęboka 
i gorąca miiość Ojczyzny kazala Wam przyjąć ten 
urząd przemożny i wspaniały, na którym czekają 
Vas ciężkie prace, wiele trosk niepomiernych. 
i wiele nocy nieprzespanych, a uznanie dopiero 
Wam może potommość odda, a za całą nagrodę po- 
zostanie jedynie wewnętrzne przeświadczenie ú 
pewność, że tylko miłość Ojczyzny przemiłej i Na- 
rodu jest jedyną pobudka czynów Waszych. . 

Niesh więc Bóg Ojeów naszych darzy Was, Do- 

ojni Panowie, duchem mądrości, rozumu, rady, u= 
miejei iności, a zarazem męstwa i bojaźni Bożej, 
bo napróżnobyście budowali Ojczyznę, œ gdyby Boga 
przy pracy Waszej nie było i gdyby On jej blo- 
gosiawieńsiwem swojem nie darzył... 

Niech Wam towarzyszy stale wyrozumiałość, 
uznanie i posłuch kraju catego. 

Niech jedność, ścisłość i spoistość narodowa 
wzrasta z dniem każdym i będzie uwieńczeniem : 
Waszych czynów, praw i zarządzeń. i i 

Niech dalekiem będzie od Was zwąłpienie i 
zniechęcenie, jeżeli spadną niesłusznie podejrze- 
ma i krytyki złośliwe. 

I życzę Wam, a ze tuna cała Ojczyzna nasza, 
jak długa i szeroka, aby imiona Wasze, jako Jej 
budowniczych, złotemi zgłoskami w dziejach na- 
szych, dla zbudowania potomności, zapisane były, 
"a czas rzadów Waszych — stał się jedną z majpro- 
mienniejszych kart dziejów ojczystych, a będzie 
tak o gdy miłość Ojczyzny, tradycje, głę- 
boka i silna Olców naszych Wiara św., jak gwiazdy i 
PODA | przyśw icczć Wam będą i nie pozwolą 
w labiryncie sprzecznych pogłądów, rad i i. opinii $ 
zboczyć z drogi właściwej, . 

- Idźcie wiee, Dostojni Mężowie, skuci węzłami 
miłe ści i przysięgi z Ojczyzną, tym  Łazarzem 
zmariwychwsiającym, oswabadzać Ją z powijaków |. 
śmierci i przywrócić Jej wolność całkowitą, aby = 
mogła po dniach ucisku i niedoli zaśpiewać pieśń 
wyzwolenia ij hymn dziękczynny Stwórcy „Te De- 
um“, którym ongi rozbrzmiewały stropy tej prasta- 
rej św iątyni w wielkim dniu Konstytucji 8-go Maja. 
|  Jdźcie — i niech Bóg dziadów i pradziadów 
naszych bedzie z Wami i Naródem calym po 
wszystkie wieki wieków. Amen, | 


aja 


Po tem przem Świeniu wszedł na aubonę | 


sekretarz Rady Regencyjnej ks. Zygmunt Chel 
micki i G iczy tal orędzie Rady. Brzmi ono: . 


Polacy! 


Po złożeniu uroczystej przysięgi w Kró 


lew skiej Katedrze św. Jana obejmujemy za 


żę 


ido 


zgodą obu Wielkich Monarchów n najwyższą wła- 


dzę w Króles twie Polskiem o oo ti są M 
Przysięgliśmy 


otw 


Bogu Ws szechniogącemu. W. 


Trójcy św. Jedynemu i Nagodowi Polskiomu, 


iż *urawować „będziemy rządy dla dobra po- 


wszzęknego > ugruntowania potęgi, niepodłe- | 
głości, sławy, wolności i szczęścia. Ojczyzny | 


- Polskiej, dla zachowania 
- dzy obywatelami kraju. 0" 


1$ 


spokoju i zgody mię- | 


- Przez objęcie władzy stajemy na czele pra. | 


dniach 5 listopada 1916 r. i 12 września 1917 r. | 
Te doniosłe akty otwierają Polsce drogę od | 


120 lat zamkniętą. Na tym gruncie staje- | 


my z lojalnością, godną powagi i wielkości | 


dziejowej chwili, godną dobrej sławy polskie- 


go imienia. , Mamy budować podwaliny pod | 
niepodległe i potężne Państwo Polskie z moc | 
nym rządem, z Sejmem i własną siłą zbrojną. | 

Takiego państwa wymaga nasza przeszłość i to | dze cywilne, po lewej wojskowe. Dalej po obu 
stronach i w środku sali przedstawiciele spo- 


KNBSESEK 


NATKA 


znaczenie, które w przyszłym układzie państw | 
europejskich Polska mieć powinna, Zdajemy | 


sobie sprawę, że tą samą ręką budującą musi- 


wyłaną przez obecną wojnę. | * u, 


 łeczeństwa polskiego, 


wieństwo, członkowie Tymczasowej Rady Sta- 


nu i Komisji przejściowej, J. E. ks. biskup 
Zdzitowiecki, J. E, ks, biskup Ruszkiewicz, ks, 


prałat Chełmieki, dalej J. E. ks. Arcybiskup 
Kakowski, ks. Lubomirski i hr. Ostrowski w. 


jednym rzędzie, 


Pochód któczy wśród: szpalerów, utworzo- 
nych przez delegacje wyższych zakładów nau- 
| kowych, Rosz A =- 

W dziedzińcu Zamkowym w chwili uka- : 
j zania sią Rady Regencyjnej orkiestra gra: 


„deszcze Polska nie zgineła“ — wojsko pre- 


| zentuje broń.. Rada Regencyjna wchodzi do. 
sali Rycerskiej. da mi aj Aion 29, 


no podjum, Przy niem wartą honorowa. 
Po prawej stronie zajmują miejsca wła- 


"W sali tłoczno, Zapelnili ją szczelnie 


| przedstawiciele wladz rządowych polskich i 
my jednocześnie ocierać lzy, goić rany, napra- | 
wiać krzywdy, odwracać głód i niedolę, wy- | 


Se Ufni w pomoce Bożą, pokładamy, wiarę nà- | 
szą w sile twórczej narodu. Naród polski w | 


chwilach najtrudniejszych zdumiewał świat | 


swoim męstwem, czego żywym "podczas tej | 
wojny dowodem są nasze Legjony w walkach | 
bohaterskich za polską sprawę; zdumiował | 


zarówno umiejętnością powołania do życia 


tych czynników państwowych, które stanowić: 


| Przemówienie wiee-Marszałka Pomotskiego- 


powinny o zdrowiu i o pomyślnym rozwoju | 


Narodu. Tyta czynnikom z doby Konstytucji: |. 
5 Maja, z czasów Księstwa Warszawskiego i 


Królestwa Kongresowego, oraz późniejszych 
lat nieszczęsnych, zarydzięczamy, iż w stulet- 


niej niewoli nie zatraciliśmy czystości ducha | 


narodowego i obecnie, gdy godzina sprawie- 


aliwości wybija, stajemy wobec całego świa- 
ta zbrojni w niewzruszone prawo do niepo- | 


dległego bytu. y EN 
-= Do tej siły twórczej całego Narodu odwa- 
łujemy się w tej chwili. Wstępujmy w ślady 
- przodków, pomni na naszą wierność Kościo- 
dowi katolickiemu, pomni też na tolerancję, 
jaka była zawsze właściwą duchowi polskie- 
UB Niechaj z idei demokratycznej, która co- 
Jaz głębiej przenika społeczeństwo polskie, 


udziału w budowie Państwa Polskiego, nie- 
chaj nie zrażają trudności walki, bez której 


powstanie jeden ogólny, wielki czyn współ: 


‘ukazuje się oficer polski, za 


lała się krew; 
| niepodległjy. | 
| = Nie zdobyliśmy go, ale każde pokolenie swy- 
mi wysiłkami i ofiarami składało świadectwo nie- 
wygasłych dążeń narodu, nieprzedawnionych praw 


uarodu. Przybyła także grupa włościan. 


mia: 
`~ Najdostojniejsza Rada Regencyjna 
Po chwili we drzwiach sali Rycerskiej 


Rady Regencyjnej. 
Powitani niskim 
podjum. LRS 
Chwila milczenia: ` | 
| Wice - marszałek p. Mikułowski - Pomor- 
ski wita Radę Regencyjną słowy: za 


_„ Mikułowskiego. = 


_ Sto dwadzieścia dwa lata minęło 24 paździer. | 
nika od dnia, kiedy Polska ostatecznie wykreśloną | 


zostałą z karty Europy, jako państwo. 


Niegdyś wielka i potężna, przedmurze Zacho- 


du Europy w walkach ze Wschodem, — przy ustro- 
ju niezapewniającym siły i mocy —— przy braku 


twórczej woli, gdy jej napięciem — silę stworzyć: 
walce ekspansywnej 


mogła, — Polska uległa w 
swych sąsiadów, staje się ich niewolnicą, 

Pięć ćwierówieczy trwały nasze zmagania się 
o niepodległość. Polacy mieli w ciągu tego okresu 
chwile wielkich nadziei i wielkich zawodów; — 
— ginęły zastępy, walczących o byt 


| do życia, jako jednostki państwowej. 


tak wielkie dzieło do skutku dojść nie może, | 


a raczej, niech świadomość jej zdwoi siły, by 
ich stało na nadludzkie zmaganie, niechaj w 
każdej polskiej piersi zatętni gorace nieprze- 
parte pragnienie dołożenia swej cegły do sil- 
nych murów gmachu ojczystego. 


POLACY! . 


Wzywamy Was wszystkich bez różnicy 


do czynnego poparcia Rady Regencyjnej, oraz 
Rządu i Rady Stanu, jako poprzednika Sejmu 
Polskiego; wzywamy Cię, Ludu Polski, pracu- 


_labrykach, w warsztatach i kopalniach do gro- 
madnej pracy dla umiłowanej Polski. 
Wspólnej polskiej pracy blogosławi Bóg. 
~ + Aleksander Kakows ki, Arey- 
biskup. | ZAK i 
„, Józeł Ostrowski. | 
= Zdaisław ks. Lubomirski, 


| Po odczytaniu orędzia od ołtarza zainto= 
10wano hymn „Boże coś Polskę”, który odśpie- 
wala zgromadzona 
Tlumy powoli poczęły się rozchodzić. Dostoj- 
üicy i delegaci udali się znowu ha Zamek, ` 


Powrót do Zamieu. 
-— Po ukończeniu nabożeństwa Generaj-lGius 
władz: okupacyjnych odjeżdżają do. Zamku. 


kolejno: oficer polski, burmistrzowie Drze- 
'wiecki i Chmielewski, delegaci" Rady miej- 


wieku, sianu i wyznania, wzywamy Was w i- | 
mię dobra Ojeżyżny do wytrwanią i karności, 


jący od wieków na naszej roli, uznojony w | 


w. katedrze publiczność, 


bernatorowie ze świtami i przedstawicieiami 


Rozwija się wspaniały pochód. Postępują 


gkiej i magistratu Warszawy, przedstawiciele 
"narodu, 58. wyższych oficerów polskich, ducho- 


— W chwili zbratania się Zachodu ze "Wscho- i 


dem Europy, Polska upadia; w momencie, kiedy 
się te potęgi rozeszły, zaświtała nam jutrznia wob 
ności, | 


Oswobodżona obcym: orężem, część naszej Oj- 


czyzny otrzymuje przyzuanie prawa do. samodziel- 
nego bytu, staje się znowu orgiunizmem państwo- 


wym. 


"Zrozumienie tej nowej. karty naszych dziejów 


skupilo tych, którzy wstąpii do Tymczasowej Rady 

Stanu Królestwa Polskiego, powołanej do życia na. 

podstawie aktu, ogłoszonego przez Cesarza Niemiec. 

A ia Austrji i Króla Węgier w d. 5 listopada 
L6 roku, | | 


Przystępować do budowy niepodległej Polski, 
pomimo szalejącej zawieruchy wojennej, -—— brać 


się do dzieła, pomimo ogólnikowo tylko zakreślo- 


| wych kształtów powstać mającego organizmu, ko- 


Ulajmy, bądźmy mężni dachem i ciałem, | 


rzystąć ze wszystkiego, co w obecnej dobie może. 


nas zbliżyć do gorejącego w duszy każdego polaka 
ideału, uznaliśmy za krok rozumny, wskazany 
trzeźwą rachubą polityczną. Dążenia nasze, po- 
wszechnie znane z naszych. czynów, zmierzały do ja- 
Buo określonego celu: stworzenia w granicach mo- 
żliwości jaknajsilniejszej i największej niepodległej 
Polski, przy pomocy tych, którzy nam swą pomoc 
ofiarowali, Polski o niezależnym bycie, opartej o 
"własne siły, ; =. , | k 
Działalność naszą uważaliśmy za przygotowawa 
czą dla doskonalszych trwalsżych postaci organów 


| państwowych i juź w marcu r. b. na wniosek świa-, 
Hego polityka, przedwcześnie żgasłego ś. p. Wło- 
dzimierzą. Kunowskiego, zrodziła się myśl posta- - 
„wienia na czele tworzących się wiadz państwowych 


polskich == regencji, jako stałej, stojącej poza 


„wpływami prądów politycznych, najwyższej. władzy 


źzwierzchniczej, niedwuznacznego symbolu niepodle. 


"głości, o 
Myśl ta dzisiaj przyoblelda się w ciało i oto: 
Najdostoj- |. 


stajemy przed Wami, Dostojni Panowi 
niejsza Rado Regencyjna, jako przed głową zmśt- 


twyehpowstającego Państwa Polskiego, by Ci złos- 
' żyć hołd powinny. Stajemy przed Tobą, jako przed 


wodzem, byś poczuła, że za Tobą karny hufiec, ufny 


"w Ciebie, wołający „rządź i prowadź naród polski. 
ku lepszej przyszłości”. RE: KATA 
Nie wkładamy na barki Wasze łatwego zadac 
nia, ani też nie dajemy Wam do rąk gotowych, pa- 


tężnych Środków do zwalożania trudńości,  Zada« 
nia Wasze — tytaniczne prawie. — ŹŻeście stanęli 


na wezwanie, Świadczy o Waszem umiłowaniu . 


świętej sprawy ojczystej, i na niem, na Waszej mg- 


drosci, =+ Waszej silnej woli fundujemy nadzieje | 
kasze, że się pod brzemieniem nie ugniecie, naród. 
-do czynu porwietie, calu dopniecie. 


< Jest w narodzie siły mac, lecz sił drzemiących 
lub rozproszonych, Wy, Wodzowie, musicie je sku: 


pić, rozpalić sarea; by. wszyscy chcieli chcieć, by . 


poczuli sle własną, przestali jeno marzyć o wy- 


zwołeniu, ale sami się feli zrzucenia kajdan, sku- 
: Wajgeych jeszcze ich ducha i ręce. 6 


` Azaliż to, czego Świadkami w naszym narodzie 


- jesteśmy, nie jest piętnem niewoli, przejawem beze | - 


włśdu, niewolą osiabionego organizmul. 


„Mówią mu wstań, wyjdź z domu hiewoli, a dn, 
jakby porażony światłem, ociąga się, spoziera na |. 
vsże strony, czy wyBzedłszy ź kaźni bezpieczniej. 
"8żym będzie, czy przyzwyczajony do: misy strawy-|- 

więziennej, nie będzie przypadkiem jej pozbawiony. | 
(>, . inny. czeka i spogląda, czy nie przyjdzie nowy 

wybawea, który-może szerzej wierzejs otworzy, dros 
gẹ wymości dia dogouniejszego i bezpieczniejszego | prz 
„wymarszu Odrazu: lożniejszych Trist | cooo ie ei mie 


ełk Uk PASZ dj as H ek e eiie akh iani ? 


i: twychpowstaje 


Pochód przez plac Zamkowy zmierza do- 

bramy Zegarowej. Na placu dziesiątki tysię- 

cy polaków i polek wznoszą okrzyki: „Niech 

u wie | żyje Polska! Wiwat!“ ŚR 
na podstawie aktów, wydanych przez Monar: | żyje Pols iwat 


chów obu Mocarstw Centralnych w pamiętnych | 


W sali Asamblowej zastajemy tylko jed- 


Mistrz ceremonji, p. Komierowski, oznaj- 


nim członkowie 


ukłonem wchodzą na 


(gu, ufni w pomoc. i Li e 
ności, gotowi do pracy i ofiary z siebie, zdając So- 
"bie sprawę, że uchylamy odrzwia ku ziemi obie- 
canej, do której może jeszcze inni naród wpro- 
 wadzą,  - EE da A z a z "az. AD 
Na zegarze dziejowym bije wielka godzina, na- 

kazująca dać wyraźny dowód, że wewnętrznie sil |. 
ni, skupieni, zaprzestając desirukcyjnych waśni i 

swatów, wytworzymy mocny rząd, zapewniając mu | 
bezwzględny posłuch i powagę u obcych, że za- | 


PE aonzczwanicj e. zma 


Gdzie odeżucie tej przepaści, jaka dzieli nie- 
wolniczy byt podbitego narodu od: niepodległego 
państwowego żywota! . Gdzie powszechne zrozu- 


mienie, że niepodległość choćby części, jest wzmoc- | 
mieniem całości narodu, że niewyzyskanie momentu 


który przeżywamy — odkładanie czy- 


* 


dziejowego, 


©. | nu do niepewnego jutra, byłoby zbrodnią wobec | 
| Pochód zamyka konwój honorowy, złożo: | PST o o0 00o 0 Nii 
my z 82 żołnierzy polskich z oficerem na cze-- 

sy, od której w, znacznej mierze zależą dzi. | 10. ae 
siejsze i przyszłe losy kraju. Chcemy prowa | 


dzić naród ku jego państwowej niepodległości | 


Zaiste, w przedziwnych okolicznościach zmar- 


"sł przodkowie, jako ogół, dzisiaj wyglądają w na- 
szych oczach już nie jako zdrajcy i patrjoci, ale į 
.przedewszystkiem jako ludzie słabi obok ludzi w 


Sobie wolę i siłę czujących. | - 


Dzisiaj, powiedzmy sobie to szczerze: powti- | i he EE 
Dzisiaj, „po yo ya Ne AD P Aa Polski tra d ycyjnyth i syrabólicznytma chlebem 
| lą, wznosząc okrzy a>. 


rza się hisiorja z przed lat. 


Gdybyśmy czuli w sobie siłę, cały naród stałe | 
by dziś już przy pracy państwowoiwórczej, nie 


sirasznymi byłyby mu sojusze nawet z tymi, któ- | Polskiego niech żyje! 


rych dotychczas za swych wrogów -poczytywał, bo 


| bylby przekonanym, że mu nikł osiągniętych dóbr |. 
doo SilIĘBĘ ężnym się oprze; słaby nawet u sła: | 


bych niewolnikiem być musice ©: 

- Jest w narodzie naszymi tyle siły, taka moc! 
Więc, Wodzowie, skupcie wokół siebie tych, którzy 
jako potomki warstw niegdyś tządzących i uprzy= 


wilejowanych — dziś pierwsi na usługach ojczyzny j 
znależć się powinni; odwołajcie się do ludu, który- 


od Piastowych czasów stanowi ten najistotniejszy 
pień narodowy, dajcie poznać przez mądre i spra- 
wiedliwe prawa i rządy, że w. Niepodległej, demo- 


kratycznej Polsce każdy obywatel poiak, czy współ: | 
mieszkaniec innego pochodzenia będzie miał jedna- | m | : „OBCY + NE, 
kie prawa i jednakie obowiązki -— rożkaźcie ka- | gich latach niewoli, rozbicia i niemocy, znowu. ox 
żdemu odpowiedzieć na pytanie: coś Ty dla niepo- | 
dległej Polski sam, ż dobrej woli zrobił, jakąś otia- | 
grę na jej ołtarzu złożyli a wieizymy Święcie, iż 


stanie się ten cud, który skromny mnich, ks. Kor- 


decki w murach jasnogórskiego klasztoru przed 
| wieki sprawił: naród, jak jeden mąż, do czynu sta- 


niel 


lonów wprowadzać będziecie zgodnie z wólą naro- 


du, prawowitego Króla, życzymy Wam, byście mu |. 
mogli oddać Państwo z dobrym rządem, silną armją | 
i zespolonym w wypełnieniu swych obowiązków 


"względem Ojczyzny narodem. , 


Niech żyje Rada Regencyjna! 5 


kroć obecni. 


- „Niech żyje Polska!“ powtarzają po tezy- 


| Po uciszeniu się przemówił ks. Zdzisław 
Lubomirski. RE sę 


- Qdbywający się przełom w dziejach świata od= 


walił głaz przygniaiający Polskę i zajaśniała nam 
zmariwychwsłtała nadzieja. 


musimy, - 


Nieskrępowana możność stanowienia o sobie. 


nie bylaby najdrogocenniejszym klejnotem narodu, 
gdyby raz utracona, łatwą była do odzyskania. 


„Przed rokiem stanęło przed nami olbrzymie | 
zadanie, obowiązek kładzenia pierwszych cegieł 
pod gmach narodowy, I musiał naród, o ile do ży- | 
cia zdolny, wyłonić ludzi, co z odwagą i poświę- | 
ceniem na wstępny ogień poszli, z przekonaniem, | 
I | nasza, wolna i ukochana!  - 
że phdają, bo kroczą nieznajomym szlakiem, blą- | 
dzą, bo szukają świaiła w ciemnościach, torują jeq- | 
nak: drogę nasięptom swoim. Na tem polega ich | 
wielką zasługa. Z ciężkich zmagań Tymczasowej | 
Rady Stanu powstala Rada Regencyjna, poważny f 


że pierwsze szeregi zazwyczaj padają. I nie. dziw, 


krok naprzód, widomy znak państwowości polsziej, 


powstającej z woli dwóch Monarchów. W -poczuciu | 
obowiązku służenia Ojczyźnie, my, członkowie Ra- | 


dy Regencyjnej stajemy obecnie w drugim szere- 
Bożą, świadomi odpowiedzial- 


służymy i staniemy się godni zająć miejsce w sze- 

regu cywilizowanych wolnych narodów. 2. 
-Wierzymy wy sam 

chowawczy instynkt narodu, stwierdzając żywotność 


swoją, zespoli wszystkie kierunki polityczne około | 


jednej myśli, ogarnie linję źwierających się roz- 


bieżnych sil i duch narodu stanie i prowadzić bę- | 


dzie, jako jednolity twórca przyszłości. 


Zwracam się mietylko do Was, rodaków o- | 


siadłych na glebie rodzimej, strzegących dworu, 


chaty, i warsztatów, ale życzę, by mój głos doszedł | 

i do tych nieobecnych rozrzuconych po obczyźnie. | 

niechaj mnożą amia A pra- 
V ser- | 


Niechaj powracają, niechaj 
cawników, bo wszystkich Ojczyzna: wzywa. e 
decznym zbrataniu przekujmy serca i dłonie w je- 


„den miot, uderzający w czynów Stał. 


'„Przystępująć do świętej pracy odbudowy Ol- 


"czyżny, poddajemy się opiece Bożej, wsywamy żmi- 
towania Pana Zastępów i wznosimy okrzyk: „Niech. $o 


żyje niepodległa Polska”. Po 
; I MOWI okrzyki: „Niech żyje Potskat* | 


W tej chwili rozległ się doniosły huk, | 
który wstrząsnął szybami królewskiego Moją | 
(ku. Ale ule na trwogę, nie na złą wróżbę... | „o... 24 BZ 
Po nim drugi, trzeci, czwarty... Grzmot armat | © Kółek rolniczych, życzył Radzie. Regency: 
(wita najwyższych przedstawicieli Polski, 21 | 
„strzałów powitalnych wtórowało entuzjastycz- 


nym okrzykom zgromadzonych. 
"A gdy okrzyk ten milk 


ie, pierwszy bur- 


mistrz stolicy, inż. Piotr Drzewiecki, podchó- | 
dzi do członków Rady Regencyjnej, staropol- | 
skim zwyczajem: chleb i sól im podaje i ży- | 


AJ salę. 


czenia im składa w imieniu stolicy: 


jestat odradzającego się Państ 


| zbawienia była ostoją po: ta 
| ciosy, godzące w piero Ojczyzny. 


"siły do zbożnej pracy 


olska. Przy rozbiorach większość | 
sromotnie patrzyła ze spokojem, jak rozdrapywa” | 
no jej ciało, a deptano jej ducha. Mała garstka, nie- | 
stety, zbyt mała i słaba, temu się przeciwstawiała. | 
Patrząc na te czasy z perspektywy dziejowej, ci na- 


„obecni. SE 


| wami radości polaków, 
„Arcybiskup. © 40606 


| chwilą słyszeli, wypowiedział ten wieszcz na 
| nie do króla, ami do rządu lecz 


zbierzcie się wszyscy i skupcie około nich, aby 
»vspólnemi siłami, „ce się do upadku. pochylito — 


ZE A -of spokoju braci i członków 
` Y gdy nadejdzie upragniona chwila — a bodaj- | ; 
by jaknajrychlej — kiedy na tron Piastów i Jagiel- 
wskrzesza jedność i karność. 


danego mie skorzystacie, jeśli „brat. obok brata, 
{ ramię przy ramieniu nie staniecie 1 nie zjedno zy 
| cie się, jeśli nie będziecia budowali Polski sami, 


| własnym potem, — próżno czekalibyście zmiłowa» 


ł Kościoła i narodu składam dzięki przedstawicie- 


Kamaienistą i kolcami | 
najeżoną jest droga, prowadząca z niewoli do wol- } 
„mości Narodu, W znoju i w trudach, usuwając ka- 
„mienie krwawiącemi rękami, wyłamując kolce po- 
woli, cierpliwie do podwoi wolności dźwigać się ; ścia 


di gotowość z jaką otwierają podwoje grodu na 


| zgłodniałą i chorobami dręczoną, ubogą jej ludno- 


ująwszy ster rządów w silne ręce, przyczyniła 


| pletna, gdybyśmy nie wanieśli okrzyku: 
Niech żyją Legjony! Niechaj żyje przyszła a 
„mja polska! | WER NE 


żyje Polska”, wtedy zbiiżywszy się do ] 


| rolników, aby mądrością swoją odbudów; 


| siwym. 
- du, 


: = Q godz. 2 m. 20. 
| na Zamku, Krakowskiem Przedmieści 


tolea ta w mrokach niewoli i w 
a ork polskości i tarcze 


jewskiej strażnicy - 
r dia Polski. © 
czystym skarbem sere pol 


-Z tej: to 


Najdostojniejsza Rada Regencyjna 


— Niech żyjel Wiwat! Wiwat! - 


Wzruszony do głębi duszy polski o 
przemawia J, E. 


Mości Panowiel 0 
Prorocze słowa księdza Skargi, któreśmy ý 
do przedstawicieli 
narodu wszystkiego. ace os 

Zwracam je do was, Polacy! Skoro dziś, po : 


trzymujecie, nie swoją zasługą, ale zrządzeni 
Opatrzności, polską wiadzę suwerenną i polski rzą 


odparli, co się skaziła — naprawili, co się zranilo 
alaczyli, co się rozwiązało — spoili, i o dobru i 

waszych społem obm 
glali“, 


- Polskę zabiła śwawola i anarchja, niech 
Jeśli z tego dziejowego momentu, od Boga 
OCZy« 
własną dłonią, własną głową, własnem sercem, 


nia i litości obcych. śś 
Nie nakarmią was waszym chlebem i z głodu  . 
pomrzecie; nie odzieją was — waszą suknią i ma* 


| dzy będziecie. Wasze słońce nie dla was świecić 
"będzie; wasza ziemia nie dla was rodzić „będzie, 
| Okruszyny ze stolu pańskiego zjadać będziecie! 


Jako pasterz i powołany od Boga zwierzchnik 
lom st. m. Warszawy za cieple słowa powitania. 


dom i siedzibę władzy polskiej, a przy tej spo- 
gobniości polecam całej Warszawie opiekę. nad 


< Wszystkich Polaków wzywam do zgody, jed- 
mości i miłowania się wzajemnego, abyśmy wszys 
sey, ilu nas jest mieli jedno serce i jedną duszę, . 
bo ż miłosierdzia Bożego powstaje. Polska: wolna; - 
i niepodległa. 
Polskal o = 


Niech żyje Warszawa! Niech żyje 
Okrzyk podchwytują obecni: Niech żyje 


„Boże coś Polskę" gra kapela. | 3:55 =o 

" A oczy wszystkich obecnych skierowały... 
siẹ ku gÓRZB. | 7 m e D OA a L ga 
| że spojrzeń męskich, z postawy dziełnej 
wszystkich obecnych można wyczytać: . = 
- — Raczej wszyscy życie oddamy, zanim .: 


| pozwolimy na nowe pohańbienie Ojczyzny. © 
| Umilkly tony modlitwy... kasa 


_Zaległa cisza. Do podjum podchodzi 

EE - Es, Andrzej Lubomirski TE 
i składa Radzie Regencyjnej życzenia w imie 
niu Kola polskiego w Wiedniu, życząc jej, aby 


się do stworzenia państwa silnego, aby põe > 


niewzruszenie, że zdrowy samoza- | tężną Polskę oddała przyszłemu królowi. © = 


Hr. Ostrowski w -serdecznych słowach, . 
dziękując Kolu polskiemu na życzenia, woła: 
— Niech żyje Małopolska! o n 
Okrzyk ten powtarza tysiące gardziejł. © 
Jeszcze raz zabrał głos 5 
0000 ks Lubomirski: ©. 5 
|| „Uroczystość dzisiejsza nie byłaby kom= 


-Sala zatrzęsła się od okrzyków: Niech ży 
ja Legjony! Niech żyje armja polska || 
-I znówu powtórzyły się okrzyki: „N 


włościanin Sadlak = | 


Polskę silną, w. którejby każdy czuł si 

_ Członkowie Ra ły Regenoyjnej vata 
podjum i ściskali dłonie przedstawicieli 
O godz, 2 m. 80 Rada Regencyjna : 


PRZ 


po skończeniu się te 


ym wiatėm przeciągnęły oddziały W 

; w czem i ułani. Żołnierze:szii : 
łasną oraz milicgjną, 0 
6 wiwatowała na ich. 


i ziat ekonomiczu 
Upati racja. 


"Zle się dzieje w Rosji we ws zystkich kies 
duek jej społecznego, politycznego i ekono- 
„micznego życia. W. „Rieczy* minister  Szyn- 
- garew pisze: że po pochyłej: płaszczyźnie ZSU- 
"wa się iawina papierowych finansów państwa 


i wcale nie jest możliwem by w swoim upad- 


„ku zatrzymać się mogła, gdyż nie widać jeszcze 
Sil państwowych, zdolnych do wstrzymania 
‘narodowo - gospodarczego życia od rozkładu 
„ji katastrofy. Pomiędzy grupami socjalistycz- 


nemi ciagle trwają spory bezpłodne o „koal iie 


3356 


teji i „konirrewolucji* i nie pojmują one do- 
ład, iż najstraszniejsza kontrrewolucja wy- 
chodzi: nie od tej lub innej osobistości. lub 
grupy politycznej, lecz wskutek gospodarczej 
„anarehji, braku towarów, pracy i chleba. Go- 
'niąc za wlasnym cieniem szukają awangardy 
‘rewolucyjnej demokracji... kontr - rewolucji, 
śktóra spokojnie usadowiła się w ich własnych 
szeregach i i żyje z ich własnych soków. Rząd 
„nie może nie zrobić dopóki samo państwo Ww 
„administracyjnych i ekonomicznych  stosun 


kach jest „rozpylonym związkiem anarchicz- 
ych i zbuntowanych osad"... 


Słowa powy ŻSZE, członka rządu rosyjskie- 
go same przez się są znamienne, a potwierdza- 
ja je ze wszystkich stron fakty jaskrawe: Oto 
łelegralują nam, że emisja Banku państwa 
"rozszerzona została o dalsze 2 miljardy rubli 
czyli do 29 miljardów.., 

„I0rgowo - Promysziennoj Gazeti“ przedzia- 
"wia nasiępujące bardzo ciekawe zestawienie 
emisji baknotów rublowych w ciągu 6 mie- 


Sięcy roku 1916 i 1917 
h Marzec miljonów rubli 179 1081, 
Kwiecień „ l » 135 AFB 
Maj s y 00 187 '729 
‚Czerwiec „ 3 248 869 
„Lipiec - 3 "W 248 1070 - 
Sierpień sA » 246 4273 
Razem 1223 5 Hemi, rb. 


Różnica pomis dzy czasami „oanskiemie, a 
zewołucyjnemi — kolosalna. Autor wskazuje 
ma przyczyny objektywne: wplyw wojny na Sto- 
sunki ekonomiczne, obniżenie pracy produk- 
cyjnej, wzrost cen towarowych, a w skutek te- 

„go i konieczność większych znaków. i pienięż- 
„ny ch w obrocie. Prawo emisji banknotów w 
„czasie wojny sześciokrotnie rozszerzono za da- 


wnych rządów, czterokrotnie za rządów rewo- 


„ucyjnych... Praca osobigia, najemna stała się. 
„mniej wydajną, a kosztuje. w przecięciu 5 razy 
Tiere, przewyższy wszy nawet drożyznę, tak, 
‘że dawny proletarjusz sięga po rzeczy drogie 
1 zbyikowe i po większą ilość żywiiości, której 
jest coraz mniej, a która w skutek ZWiększo- 
‘nego popytu, staje się coraz droższą... 

i Produkcja rolna i przemysłowa ciągle 
„więcej spada z przyczyny braku materjałów, 
„maszyn, nasion, a głównie rąk roboczych, za- 
fietych na wojnie i i korzystajacych W zwiększo- 
inym zakresie z artykułów spożywczych. Brak 
fładzi do pracy powoduje dalszy wzrost wyna- 
'grodzenia, a zatem większy rozwój wydatków 
(państwowych i i spadek siły produkcyjnej pań- 
„siwa. 

- Nadzwyczajne trudności z jakiemi życie fi- 
„iansowe Rosji musi walczyć, uzupełuicją się 
(jeszcze coraz gorszymi warunkami przemys łu, 
„który dla TE polityeznej decentralize- 
€ji bywa wciąż ewakuowany z drakońską su- 
„Towością. Chodzi nie tylko o AS warto- 
„Ści przemysłowych od zwycięskiego pochodu 
‘niemców, ale też o rozdzielenie ludu pracuja- 
«cego w male grupy w odległych prowincjach 
państwa, bo tam łatwiej można strajkom i 
ibuntom się przeciwstawić. Tak, ale z drugiej 
„strony każda ewakuacja fabryki to cisza w co- 
CV więcej upadającej produkcji przemysłowej, 
"połączonej z niknącemi zdolnościami taborów 
{ kolejowych, brakiem wyówiezonych sił tech- 
'mieznych do montażu i t. d. i t. d. Nawet krót- 
‘ka przerwa produkcji w fabrykach amunieyj- 
"nych, już jest groźną ewentualnością dla 


"wytwórstwa pocisków, nabojów, armat i ka- 


rabinów i zdolności bojowej wojsk. Przeiran- 


sportowanie fabryk idżie oporem, a wskutek 


zajęcia kolej maszyny i i koiiy muszą być prze- 
„syłane wodą, co znów zabiera wiele cza ISU. 
„Takie fabryki jak: „Prowodnik%, „Baltyckie < 
'wagony”* i „Feniks“ w Rydze miały olbrzymie 
- straty przy ewakuacji, dużo cennych maszyn 
“zostało w drodze lub przybyły w takim stanie, 


Niejaki Smirnow w 


| poży 


APP „mawia PA PFT ER 


wa ara aa 


i 
i 


iż zaledwie mają wartość starego żelaza. Ko-- 


szty te olbrzymie ponosi rząd. Robotnicy żę 
dają wielkich odszkodowań za czas stracony 


ina wydatki przeprowadzki dalekiej z rodzi- 


"nami. 
Mówią teraz o ewakuacji z > 


wszelkich banków z ich olbrzymimi portfelami 


Doskonale mydi WB 


pieniądze zagraniczne przez opanowa 


się do finansow ania. 


| 
| 
|: 


dzie w ostatnich era 
ma gielda na eałym świecie nie 


-jest 198, za 100-rubbmwe 
„że za wymianę ban knotów 500-r 


i ie być 
loru: 


- bywają so iub też 


 resyjskich robiono 4% 


Į weksli i Wilorówi. przy brak 

1.powiedno zbudow gayil è skarbeów. 
W swoim rodzaju katastrofa! 
"Gdy to wszystko 


U na i bro ineji od- 


żosji, któ- 
ra już jakby stoi pod drzwi jami. Czyż można 
Przy. puścić, jak pisze „Franki, Zeitung” — iż 
pomimo braku surowców, sił roboczych i tran- 
sportowych, pomimo przerwy w stosunkach 
handlowych, możliwe są dalsze linansowania 
przemysłu? 
Nigdy nie istniala jednak dotąd dak wiel- 
ka jak obeenie dażność do syndykowania i 


trusłowania i nigdy nie było łatwiej o mi- 


lony kapitałów dia grynderstwa i powiększa- 
nia... Niekióre gałęzie przemysłu jak kopanie 
rudy lub cementown ie, 
gdyż brek im funduszów obroto- 
wych — jednocześnie jednak „przemy ysi nafto- 
wy pochiania olbrzymie świeże kapitały, a 

Ko- 
lei, przejmują na. siebie kontrolę nadstmłością 
i nacisk nad wykonaniem, a a właściwie pewnie 
zabezpieczają swoie kapitały. 5a jeszcze inne 
przyczyny: Amerykanie dosiarczają Rosji setki 
lokomotyw i tysiące wagonów przez Włady- 
wostok > PR ue” nowe linje magistralne sybe- 
ryjskie, a wszystko to nietylko dla przewozu 
syberyjskiego: mięsa, masła, węgla i żelaza, 


PFS 


UDA 3 


ale prawdopodobnie dla przywozu „innego to- 


waru“ , Aa Wi IOSNĘ... 


Samo państwo hardzo eneżgicznie wzięło 
Podatki bezpośrednie 
nie wystarczają, więc na widoku są monopole, 
Miejsce monopolu wódezanego zajął monopol 
cukrowy, z którego dochód jeśt obliczany na 
860 mil. rb. t. į. więcej niż od wódki. Caly 


szereg nowych monopoli jest w robocie nawet 


MONO: pol Einoieatrów i film. Z drugiej stro- 
ny dojrzewa R y ekonomicznie zamiar prze- 

kazania emisji banknotów bankom prywat- 
nym, W = atkie te projekty jednak mają w 
ńą platformę niedostatecznego opracowania, a 
chodzi tylko obecnie o... pieniądze. 


Kto. będzie to wszystko płacił? Naród 


wyczerpany, zrewolucjonowany, niezdolny i 


niechętny do produkcyjnej pracy, nie wyówi- 
czony do obowiązku, nie odczuwający patrio- 
1 tyzmu i wogóle nieodpowiedzialny ? A jeżeli 
naród piacić mie jest w stanie i, do płacenia 
nawet na tyle się nie poczuwa, by finansować 
pożyczki — to nie nie Pozo ae rwkrółce jak 
ogłoszenie przez Rosję bankructwa finanso- 
wego, a potem z natury sa ine polityczne- 
gol Vester. 


ironika giełue ARa 


Obroty waluią dos szły, W tygodniu sprawozdaw- 
vym do znacznych rozmiarów, przyczem daje się 
zauważyć ciągiy spadek waluty rosyjskiej, Oddaw- 
tami tej waluty są przeważnie banki, które wszel- 
kie wpływy dawny kę zob 

iala na marki, a ż e wpływy te muszą być zBaczne, 
widzimy z rozmiarów tranzakeyj, codziennie przez 
banki zawieranych. Spadek w aluty rosyjskiej uwa- 
runkowany też jest ta okolicznością, iż kapitaliści 
którzy dotychczas chowali znaczne sumy Tubli, nje 
mają już obecnie do nich tak bezgranicznego zau- 
tania. i starają się ulokować swe kapitały w papie- 
rach procentowy yeh, a że te ostatnie notowane są tyl- 
kó wW markach, muszą więc swe ruble sprzedać, a 4 
wywolana tem podaż wplywa ną obniżeni e ich 
su, Tranzakcje walutą wytworzyły na naszej giel- 
sach tusante, 
zną. Oto mamy trzy 


rodzaje Kirs ŻA odcink i 500-rublowe kurs 


ów rubli. 
ubt 
Popi izeba okolo SU ru bli, a na drobne okolo 
40! Mówimy tu na turalnie nieo banknotach uszko- 
dzonych, lecz © „czystych: *. bez dziurek, Dla ści- 
słości dodać musimy, że obecnie już i przybrudzo- 
mych choć całych banknotów się nie przyjmuje. 


Spadek w aluty rosyjskiej pociąga też za soba i. 


spadek papierów prot entowych. Spadek ten do- 
tknąt niemal wszy ystkich papierów obracanych opet 
mie na giełdzie. Stos umko w. najsdporniej trzymały 


m lag Listy Ziemskie, które znajdują się w TĘ: 


ach mocny ch i nie są tak często rzucane na rynek, 
r te niewielkie sumy i te niewielkie partje, które 
się zjawiają, są zawsze z małem kpk em na 
kursie nabywane. Kurs ich wakał się międz y 210 
a 20814 , zakończyły zaś tydzień kursem 20814 13. 


„Dla 4 % Listów Ziemskich niema absolutnie zainie- 


resywania, choć w stosunku do 434 % są bardzo 
tanie; chciano je pódań ać po 178. W dużent zofia 
rowaniu byly 5% Listy m. Warszawy. Papier ten 
ny ostatnia c CZRSA ch ulega bardzo Zaacznym, Akiva 
<jem, a zasadnicza tendencja dla niego nie przesta- 
wód io, iż znaczne sumy iego wa- 


słaba. dja 
znajdują 5 się 
zależnie od swoich interesów speruacyjnych na- 
wy: zby wają za wszelką tenę. 
Przytoczę tu iaki, iż w tygodniu ubiegłym jeden Z 


"SĘ pekulanió w sprzedał parękroś sto tysięcy rubli 5g 
r > 


Lstó w- miejskich, aby za osiągnięte pieniądze Wwy- 
Kupić zapasy chamikalif, ma które nieządiugo ma 
być urządzony na wielka skalę mowy pasek, 

"Na początku tygodnia kurs Uzymał się na po- 
ziomie mniej wiecej 150, stopniowo śię Sduiżał i 


A skończył na 174. 50, różwiea więc znaczna. Niemni ei 


szy spadek zaznaczył się teź w 47475 listach 

A ATSZAWY, które z kursu 162 stoczyły się na 155. 
ih re obligacje m. Warszawy nie w yszły obronna 
reka, bo z kursu 100 zeszły w końcu tygodni a do 


185 w żądaniu. Interes dla Listów prowincjonalnych 


chwilowo zupelnie ustał. Z papierów państwowych 

serje po 08% 
za 50-rublowe, S pożyczka 
1915 roku po 875. Dopytywano 
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jatówk o CIA.Z złota. War- 
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(e) Weres tów 
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100],.., 17,200 19008 82,107 
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: 1881. 21.150 - 1509 95,802 
1881 28,848 1919 93,555 
| 1593 -d1,559 "1511 ITT 
O dEi 53,630 192 96,077 
O 1902: o- 604975 1918 03,452 
1968 © 6728 1914 52,889 
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Inne kraje 

Wartość wszechświatowej | 
_ produkcji ziota Ki 25,725, 
(e) Nowa resyjska wownętrzna „polącza- 


na pożyczka kolejowa z roku 19177. Dono- 


te na sumę 480 mil. rb. pożyczi ka powyższa. 


ma być wydana po kursie 81,5%. Jest ona za- 
gwarantowaną przez rząd rosyjski, procenty 
podlegaja państwowemu podatkowi kupono- 
wemu. Pożyczka będzie się amo zować W 
przeciągu 81 lat licząc od 5 września 1918 r. 
Z sumy 750 miljonów rb. przy padnie na kolej 
„Moskwa - Kazań” — 170,844,000 rb., na kolej 
„Moskwa — Windaw a—Rybińsk" —-148, 731,009 
rb. na „Kolej południo- syberyjska —98,190,000 
rb. na kolej „Moskwa — Kijów — Woroneż” 
81 „/66,500 rb., na kolej „Rjazą ú — Uralsk“ — 
54,714,000 rb., na „Pólnocno - doniecką kolej“ 
— 28 „030, 600 rb.i na „Kolej wiadył kaukaska“ 
— M, 919,000 rb. Reszta ar przypada na 
drobne towarzystwa. linji kolejowych. W ce- 
lu zrealizowania pożyczki utworzono syndykał 
do którego należą wszystkie wielkie banki Pe- 
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(1 rb. = 2 mk). 


ary pl 
Śro dekr ia 


rosyjski piatni- 
umach przyjmi uje się jedy- 
zioty — 


LI 


gdo- 


(e) Wiadomości finansswe z Rosii Mi- 
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sprzedaż papierów wa 
dywidendy. 
Rząd rosyjski postanowił od dnia 1 sty- 
sznia 1918 roku powołać do życia nowy bank 
państwowy, mający na celu udzielanie kredy- 
tów. miastom. I instytucja ma w rok 
po ukończeniu wojny pokryć diugotermino- 
wymi kredytami nad zwyczajne wydatki miast 
spowodowane chwilą obecną. 
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Nowy- -York R" š ; 
Holandja oaa aau O 812.75 313.95 
Danja . SE |. | 2328—] 128,00 
Szwecja, PORA TE ; wa 254.75) 255.25 
Norwegja « € o. gp i SZ 229.25) 229,10 
Szwajcarja ` ; . | {56.231 186.50 
Austro-Węgry > : A 64.20) 64.30 
Bułgarja ~ : Ą i 80.75) 81.20 
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Madryt à . > « „| 182.50 


Londyn 24 października 24110 22/10 
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ś1j,: renta rosyjska z 1909 r. , a25: BBTS 
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Akeje kanału suezkiego. . | 8730 ATAU 
„.Brianskie - RE 3800 a02 
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